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Jutro ma D r e y f u s a  zawitać z powro
tem do Francyi. Z  okrętu wojennego „Sfax“ 
ma byó z Brestu albo raczej z St. Mało na
tychmiast odstawiony do Rennea, gdzie już 
wielką aalę gmachu więziennego urządzają 
dla sądu wojennego. Akta sądowe już nade
szły do Rennes. Okno celi Dreyfusa będzie 
zasłonięte koszem drewnianym, aby się z są- 
aiedniemi domami nie mógł komunikować. 
W  sali sądowej będą wybite drzwi, któremi 
Dreyfus będzie z więzienia wprost, a uie 
przez ulicę prowadzony do sądu. Jak Ttmps 
donosi, prooes odbędzie się dopiero w sierp
niu, ponieważ młodzież wszeohnioy w Rennes 
bęjzie wtedy na wakacyach, dreyfusiści więc 
i socyaliśei nie będą jej mogli podżegać do 
demon&tracyj.

Jutro tedy powróci Dreyfus do Frsncyi, 
ale nie będzie komn czyn;ó mu honorów. Na 
jego cześć obalono gabinet Dupuya w po
przedni poniedziałek, dla jiego miano ulwo 
rzyć gabiuet i już nowy gabinet Poincarego 
był pewny — i nie przyszedł do skutku. Był 
już potem najpewniejszy gabinet Waldeck 
Rousseau’a, ale jakoś tak się stało, źe \ ildeck- 
Ronssean ooprędzej zbył się misy utworze
nia nowego gabinetu i ooprędzej wrócił na 
wieś, aby czas poświęcić ulubionemu sporto
wi — wędce na ryby. Zdawało się, źe spra
wa znowu wróci do Poincarego — ale były 
radykalny minister Bourgeois dał się po wiel
kich namowacn nakłonić, źe porzucił na chwi
lę swoją posadę szefa delegaoyi franouskiej 
na kongresie rozbrojnym, pokręcał się po 
Paryżu i odjeohał z rekuzą, najboleśniejszą, 
najstraszniejszą, jaka być może dla dreyfu- 
sistów i dla Lonbeta.

Waldeok-Rousseau odjeżdżająo na wieś 
miał powiedzieć: „U socjalistów, moich do
tychczasowych przeciwników, znalazłem ab
solutną uległość i w.elką lojalność, u moich 
przyjaciół natomiast tylko tchórzostwo i 
*dr ^ę". Powijdzenie to wcale nie zapowiada, 
iżby Waldecko-Rousseau zechciał ponownie 
podjąć się utworzenia gabinetu, bo tchórzów 
i zdrajców trudno na poczekaniu zamienić w 
zuch&W lojalnych, a w obec oporu senatu, 
który Nj«st daleko bardziej republikańskim 
nif i*oi posłów, niemoiliwem jest utworze
nie gabinetu z eooy&listów i zapalonych ra- 
dyVałów.

Dreyfusiśoi twierdzą, że to Poincaró, 
podmówiony przez Melina, porr aszał szyki 
Waldeck-Rousseau’owi, który otrzymawszy re- 
kuzę od jenerałów, powoływanych do teki 
wojny, sam się ofiarował objąó ją obok pre
zydentury gabinetu, Poincare zaś ofiarował 
się mu przyjąć tekę spraw wewnętrznych i 
zaproponował do innych tek swoich przyj a- 
oióL Przyjaciele ci nie chcieli zgodzić nę na 
persekucyę jenerałów i pułkowników wpląta 
nyćh w sprawę Dreyfusa, czego znowu Wal
deck - Rousseau żądał. Tak tedy zrezygnował 
e misyi utworzenia gabinetu.

Prezydent republiki Loubet ujrzał się w 
zabójczym kłopocie — jeżeli nie zdoła dopro
wadzić do utworzenia gabinetu, to znaczy, 
że nie zdoła zadość uczynić swoje, głównej 
misy a więo wypadałoby mu tyikc ustąpić 
i zrobić mieiece prezydentowi Francji takie
mu, li‘Ary by tej misyi dokonał. Dlatego 
ur; lnie wzywał Buurgeois’ a z Hagi do Pa
ryża, upatrując w nim ostatnią deskę ratun
ku. Deska zawiodłi Bourgeois, rozpatrzyw
szy się trochę w Paryżu, zrezygnował z za
szczytnej misyi.

A co więcej — jak telegram donosi — 
„zwrócił uwagę Loubeta, że jest kierowni
kiem jednego tylko stronmotwa, w obeonem 
zaś położeniu, gdy chodź o utrzymanie po
wagi sądów i armii, tudzież karności w woj
sku, nie może jedno stronnictwo obejmować 
steru spraw państwa". To oświadczenie Bour- 
geois’a jest prawie zabój ozem dla Loubeta, 
niepodobna bowiem utworzyć gabinetu kon- 
centiacyi wszystkich stronnictw prawdziwie 
republikańskich, skoro jedna ich część żąda 
aż do ostateczności ścigania jenerałów i puł
kowników, druga zaś wręcz się temu sprze
ciwia. Tem oiekaw~*e jest owo oświadozenie 
Bourgeois, że on to właśnie rok temu posta
wił zasadę, iż należy stanowozo tak kierować, 
aby władza wojskowa ulegała oywilnej.

Onegdaj został parlament francuski od
roczony do poniedziałku. Jestto zwyczajem 
w ohwili, gdy nie ma jeszoze stałego gabi 
netu, ale tym razem był powód jeszoze inny, 
ważniejszy Pod dniem onegdajszym dowia
duje się Beri. lagebtatt, źródło w tyoh spra
wach pewne, z Paryża: „Na korytarzaoh izby 
posłów było wczoraj popołudniu usposobienie 
w najwyższym stopniu pesymistycznie ner
wowe, Co w tem przesileniu znowu dojmu
jąco doskwiera, to głównie brak odpowie- 
dniok osób, a dalej koteryjna gospodarka po
lityków. Z  pomiędzy wielu nazwisk, uważa- 
nyoh za jako tako możliwe, wymieniano pre
zydentów senatu i izby posłów, Fallieres’a i 
Desohanela, tudzież Constansa, alf jak sły- 
ohać, żaden z nioh nie podjąłby się utworze 
nia gabinetu. Miał dać rekuzę także Delcasse. 
Obawiają się, że dzisiejsze posiedzenie zby 
posłów na którem nie stanie wobeo niej ża
den gabinet, będzie wielce burzliwem. A je 
szcze bardziej obawiają się wrażenia, jakieby 
tego rodzaju posiedzenie wywarła w różnych 
decydujących sferach". To znaczy, że Loubet 
mógł był uczuć się zniewolonym do ustąpie
nia.

Te niepowodzenia z utworzeniem gabi
netu, trwające już niemal dwa tygodnie, do
wodzą, że nie masz we Francyi takiego siła
cza politycznego, któryby w sprawie dreyfu- 
sowskiej zechciał ulegać rewizyonistom i so- 
oyalistom i że panuje wielka trwoga, iż wy
stąpienie przeciw pewnym jenerałom i puł
kownikom mogłoby niebezpieozną dla repu
bliki wywołać agitacyę w całym kraju. Pię- 
Anie, ale po swojemu, przysłużył się żydo- 
wizm maaońsl emu republikanizmowi fran
cuskiemu.

O grze w karty
pisze warszawski Dziennik dhar wseystkich:
Już to do oszczędnyjh nie należeliśmy 

nigay — no i, co prawdk, dotychozas nie na
leżymy. Trochę się poprawiło w ostatnich 
czasach — ale to UL mało!... tak mało!.., 
A brak zamiłowania do oszczędności zazna- 
oza się nie tylko tem, że nie umiemy „ciułać 
pieniędzy", jak to naprzjrkład robią Franouz> 
lub Niemcy — ta nieumiejętność byłaby mo
że najłatwiejszą do usunięoia — lecz u nas 
rozrzutność i marnotrawstwo na każdem polu 
życia i praoy jest nietylko widocznem, ale 
wprost bijącem w oczy.

Anglik powiada, że „czas to pieniądze" 
i ma słuszność najzupełniejszą. 1 u nas sta
rzy mawiali „ozas droga rzecz1-, bo „idzie i 
nie wraca," — a prędko uehodzi. „Kto mar
nuje czas, temu słomiany pas". A  chyba ni
gdzie się gc tyle nie marnuje, co u nas.

Ileż go zabierają karty ! W mieśoie czy 
na wsi, wint łub prefirans wyrobiły sobie u 
nas prawo obywatelstwa Ludziska grają na 
zabój, jak gdyby n ij innego do roboty nie 
mieli, jak gdyby im się czas dłużył i zabić 
go chcieli.

W  niektórych OKolioach gra w karty 
stała się plagą. Nie sądźmy, że tylko między 
właścicielami wielkich posiadłości złe to kwit
nie. Niestety, przedarło się ono do warstw 
średnich. Gra w karty rzemieślnik, gra dro
bny kupiec i przemysłowiec.

Dla powstrzymani . tej plagi stworzono 
w księstwie Poznańskiem umyślne stowarzy
szenie, którego oelem tępienie karciarstwa. 
Myśl rzucona w gronie ludzi, stojących na 
świeozniku, znalazła poklask ogólny Wydano 
formalną walkę kareiarst7/u, a do walki tej 
stają całe legiony, nie tylko z pośród sfer 
zamożnyoh, ąle nawet z pośród włośoiaństwa.

U nas, co prawda, złe nie doszło jesz
oze do tak ch jak tara, rozmiarów: nie sły
szymy wpiawdz1'' o przegrywaniu w karty 
całego mienia, oałych nr.iątków, oałej ojoowi- 
zny, niemniej przeto i u nas karty wiele 
złego robią

Pomyślmy, ile to godzin rocznie traci 
się marnie przy zielonym stoliku1..

— To odpoozynek . wytchnienie po pra- 
o y : — powie kto może, bo tak zwykli zaw
sze usprawiedliwiać marnowanie czasu ama- 
torowio winta lub preferansa.

Nieprawd?,. Gra w karty, upraw.ana ca- 
łemi godzinami, jak to się u nas praktykuje, 
jest pracą wyczerpuj ąoą, a bez pożyteczną, ra
czej szkodę niż pożytek przynoszącą. Gayby 
ci sami amatorowie zielonego stolika, którzy 
winta lub preferensa jedynie za rozrywkę u- 
ważają, tworzyli grono, z kilku osób złożone, 
celem uprawiania gimnastyki, gry sportowej, 
wspólnyoh spacerów lub tym podobnie — by 
łaby to rozrywka. Gdyby ozas jesienny, je 
żeli istotnie „zab jać" go potrzeba, spędzali 
na wspólnem czytaniu lub omawianiu rzeczy 
przeczytanych — to byłaby rozrywka poży
teczna.

A  pole do wymyślania coraz to innycn 
tego rodzaju poiyteoznych rozrywek jest nie
wyczerpane. Gdy idzie o utworzenie na wsi 
lub w zapadłej osadzie straży ogniowei, to
warzystwa oszczędnościowego, czytelni pu
blicznej to powiada się zazwyozaj: „nie ma 
na to ludzi". Alt, do utworzenia stałej pT,rty 
winta lub preferansa „ludzie" zawsze się 
znajdą!...

„Kto nie gra -  me straci* — powiada 
przysłowie. Mniejsza nawet o stratę pienię
dzy, bo tę mniejszym lub większym wysił
kiem pracy można odzyskać Ale ozasu stra
conego niepotrzebnie, bezpozytecznie nikt, nie 
odzyska.

* A pomyślmy tylko, ile to dobrego mo- 
żnaby zdziałać, przeznaozająo jedynie na co 
innego ten czas, który marnujemy ze szkodą 
dla zdrowia na grę w karty. Pomyślmy, za
stanówmy się — a zastanowienie takie więk
szą napewno korzyść przyniesie niż .. „mały 
szlem" lub „dziesięć bez atu."

O  jp o ć L a .tJ S Ł -
(Dla stowarzyszeń zarobkowych).

Lwórf 22 czerwca.
Na ostatniej sesy sejmowej podniosły się 

juz głosy przeoiw sposobowi, w jakim wiadze 
skarbowe stosują nowe ustawy podatkowe do 
towarzystw zarobkowych i gospodarozyoh.

Obecnie minister skarbu wydał nowe 
t rzepisy, dotyoząoe tych towarzystw, które 
równocześnie są zastępstwami ozy to banku 
austro-węgierskiego, czy też jakiejś krajowej 
instyluoyi finansowej, a zatem u nas banku 
krajowego.

Rozporządzenie ministra zawiera dodatek 
do artykułu 7, drugiego działu przepisów wy
konawczych dc nowej ustawy o bezpośrednim 
podatku osobistym i tak opiewa:

Paragraf 85 ustawy przyznaje pewne 
ulgi sto Parzyszeniom zarobkowym i gospodar- 
ozym, ile jeżeli jakie stowarzyszenie, tym pa
ragrafem objęte, obok właśoiwyoh sobie statu
tem określonych interesów, zajmuje się innym 
zyskownym interesem, jako zajęciem wprawdzie 
ubócznem, ale stanowiąoem zamknięty w sobie 
osobny dział interesów tego towarzystwa tj 
jeżeli objęło zastępstwo austro-węgierskiego 
banku, albo jakiegoś krajowego zakładu finan
sowego itp. w takim razie wolno stosować 
ogólne przepisy now6j ustawy podatkowej do 
rzeozonego towarzystwa tylko co do zysków 
z owego ubocznego zajęcia, co do innej dHa 
łak.ości towarzystwa, a względnie co do zy
sków z niej, to należy stosować do towarzy, 
stwa ulgi zawarte w § 85. Te towarzystwa, 
któreby choiały skorzystać z takiego podziału 
swoich zysków tj. aby jedna ioh c^ęśó podpa 
dała pod § 85 muszą dla każdego z tych 
dwóch działów prowadzić osobne raohunki 
i przedkładać je władzom | odatkowym.

Straty, jeżeli je  stowarzyszenie poniesie 
w rzeczonym ubocznym dziale swoich intere
sów, winna władza przed ODliczeniem tej kwo 
ty, która ma służyć za podstawę do wymiaru

podatku, odpisać od ogólnych zysków dane 
go stowarzyszenia.

Oprócz tego dodał ministe dc artykułu 
34 następujące postanowienia, dotyosąoe tynk 
instytuoyj finansowych, które prowadzą kilka 
działów interesów i to takich, na, które jeat 
nałozqny podatek wedb różnej stopy:

W takim razie, ohoąo obliczyć podztek, 
przypadający na tego rodzaju instytucyę, nie 
móżna zraćhowvw ó razem zysków ze wszyst
kich działó v, lecz zysk każdego działa 
z osobna należy opodatkować wedle właści 
wej dla niego stopy.

Stosuje się to szczególnie do wypadków 
wymienionyoh we wspomnianym wyżej arfcy 
cule 7 i do kas oszczędności, które opróoz 
właściwego sobie interesu przyjmowania wkła
dek na książeczki zajmują się innymi intere
sami np. mają dział listów z istawniuzyoh, 
zakłady zastawnicze, oddziały zaliczaon,» i 
tym podobne.

Jeże1: tego rodzaju instytucya finanso
wa poniesie straty w którymś z dziaiÓw 
swoich czynności, to obliozająo je j podatjek, 
należy odpisać tę stratę od ojgółu zysków, a 
gdyby zyski z innych działów podlegały in
nej stopie podatkowej, to odpisanie owo na
stąp w każdym z działów stosunkowo.

(O podhiku od dvmói ;

We Lwowie niemniej są głośne ikarg 
właścicieli domów na sposób obliczania - i wy- 
bieramą podatków od domów — jak w Kra 
ko wie, ale w Krakowie wziął się ogół ener
giczniej do rzeczy i przedewszystkiein, sAiim 
projektowany wiec właścicieli domów * oatage 
kraju zwiróoi się ze skargą do władz central
nych, Krakowianie wysłaii deputaoyę do na
czelnika krakowskiej administracyi: podatko
wej, złożoną z pp. Mikołajskiego, -Miedniaka, 
Lenerta i Baj era.

Przebieg tego aktu, który ju s i interno
wać cały kraj ze względu n podobne w* 
wszystkich miastach i stoaupitf był neśtę- 
pująoy: ?  . '

Imieniem deputaeyi przemówił p. 
łajski, przedstawiająo słuszne żale joywk sil 
miasta Krakowa na nadzwyczc w /górowanj 
w tym roku wymiar podatku domowo-csjhi- 
szowego, a w szczególności interpelnjąo^i p* 
Hablińskiego, dlaczego w ubiegłymi roku (me 
odpisano 10-prc. opustu podatku domowo-ozym- 
szowego, dlaczego nie wypisuje się kontryou- 
entom w książeczce podatkowej szczegółowo 
rozmai tyoh kategoryj zapłaconych podatków, 
dodatków, odsetek, należytośoi egzekucyj
nych itp. pomimo że odpowiednie rubryki w 
książeczkach podatkowych na to istnieją da
lej, dlaczego odpis podatku od próżni stoją
cych mieszkań nie bywa co kwrrtał mtkm- 
teozniany w myśl obowiązującej n«tawyyt a  
kontrybnenoi muszą uiszczać od n^opofaranyo 
czynszów odsotki i egzekuoye i dlaczego staro, 
ny po kilka lat muszą czekać na uwołnknii 
nowo wybudowanych domów od podatku w., 
P. Miedniak zapytywał, dlaczego w przeszłym 
roku właśoiciele ogródków pod .kanuaaieami 
musieli od kwot czasem kilknoentos yohifda^
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Jakóbina Yanesse.
P o w i e ś ć  

WIKTORA CHERBULIEZ.

(Ciąg dalszy.)

Potępiał nawet pir.ią Sauyigny za zbyt
nią dobroć dla tej marnej istoty, za rzucenie 
•iaroa w glebę niewdzięczną.

Panna Racot była goduą litości. Namó
wiona przez jakiegoś łotra, ule owała w ja 
kieś przedsiębiorstwo z największym trudem 
zebrany kapit&lik i straoiła wszystko.

Następnie, z nadmiaru praoy utraciwszy 
wzrok, byłaby wyszła na żebraczkę, gdyby 
Sauyigny. nie mogąo dla braku właściwego 
Wieku pomieścić je j w przytułku, nie uloko
wała je j  n jednego z dzierżawców p. Belfonsa,

Ki ena miała tam zapewnione wszelkie 
Ifygody i podczas zimy, gdy  rodzina dzieża w- 
«y posostawała w domu, było je j bardzo do- 
^*ze, lecz latem, gdy wszyscy wychodzili do 
r°boty w pole, pOKOstawałŁ. pod opieką ojca 
dzierżawcy, starca milczącego i stanowiąoego

całe je j towarzystwo. Wtedy na oałe godziny 
izbę zalegała cisza, od ozasu do ozasu prze
rywana słowami:

— Ojcze Hugonie, ozy jesteście?
— A juści że jestem, gdzieżbym był?
1 na tem ograniczała się ich rozmowa.

Pewnego dnia Jakóbina rzekła do pani 
Sauvigny

— Przyrzekłaś pani daó mi jaką robo- 
%  ale tak nudną, że każdy zniechęoiłby się 
do niej.

— Mam taką i jeżeli pani przyjmiesz, 
służę mą. Raz lub dwa razy na tydzień po- 
jedziesz pani na fermę odległą stąd o dwa 
kilometry i przez parę godzin rozmową lub 
czytaniem będziesz zabawiała pewną ocie
mniałą. Jest nią niejaka j anna Racot, naj
lepsza w świecie osoba, lecz strasznie nudna. 
Powtarza jedno sto razy, do umęczenia bę
dzie opowiadała o swyoh nieszozęśoiacb, za
nudzi na śmierć swymi żalami; przytem jest 
niedelikatną i poufałą. Jeżeli będziesz miała 
dośo cierpliwości, by słuchać je j skarg, uozy- 
nisz ją  szozęśliwą. Posiada ona wiele miłości 
własnej, a myśl, że lektorką je j jest wnuczka 
margrabiego, będzie balsamem dla je j oiała 
i duszy, powróci je j zdrowie.

— Niech pani pbzna mnie z nią dziś je
szoze — odrzekła Jakóbina.

Tegoż dnia po południu puni Sauyigny

spełniając życzenie pauny Yanesse, rzekła do 
ociemniałej:

— Moja Antonino, przedstawiam ci mo
ją  przyjaciółkę, która zainteresowała się two
im losem Będzie ona od czasu do czasu od
wiedzała oię i uwalniała od nudów.

— Niech Bóg ją  błogosławi! — rzekła.— 
A jak nazywa się?

— Panna Jakóbina Yanesse.
— Panna Yanesse! — zawołała ślepa. 

— Znam to nazwisko. Opowiadają, <:e pewne
go wieczora, nad br. egiem rzeki... Więc to ta 
panna, która...

— Tak — przerwała je j Jakóbina — to 
ta sama.

W  parę tygodni później pan Belfons po 
powrocie z N icei, przechodząc około fer
my, w tórej mieszkała panna Racot, uważał 
za właśoiwe odwiedzić protegowaną pani Sau- 
yigdy.

Gdy podszedł do domku, usłyszał docho
dzący go przez uchylone nieoo drzwi znajo
my sobie głoi

Uchylił drzwi jeszoze więcej i stanął 
zdumiony, spostrzegłszy ozytającą pannę Ya
nesse, ale jak gdyby inną, zm enioną, niepo
dobną do tej, która tak dumnie odpowiedzia
ła na jego zamysły; tamta miała serce wy
gasłe i długą przeszłość za sobą, ta była mło
dą i świeżą, jak piękny owoo nii pozbawiony 
jeszcze puszku...

Umiłował dwa te obrazy zbliżyć do 
siebie, zlać w jeden, leoz zadanie to wy
dawało mu się trudniej szem niż kwadratu
ra koła.

Jedna tylko rzecz była dla niego pe
wną, mianowioie, że pani Sauyigny umie ro
bić cuda.

Tego dnia dziennik był bardzo cieka
wym, gdyż zawierał drobiazgowy opis pewnej 
głośnej zbrodni z miłości. Zabój oa i ofiari 
należeli do świata wyższego, a że panna Ra
cot miała niedole jasne pojęcie i o świeoie 
wyższym i o zbrodniach z miłośoi, więc żą
dała wyjaśnień, których panna Yanesse n- 
dzielała j< * z niewyczerpaną oierpliwością. 
Bohater wypadku, zamordowawszy swą ko
chankę, usiłował pozbawić się życia.

Ślepa skorzystała z tej sposobności i po
stawiła swej lektorce pytanie, które od da
wnego ozasu paliło je j usta.

— Nigdy nie mogłam zrozimieó, ja1 
można odbierać sobie życie. Leoz zdaje mi się, 
że i pani... Nieob pani przebaczy mi tę cieka
wość, licz chciałabym wiedzieć, jaki powód..

— Dużo byłoby o tem mówió — prze
rwała Jakóbina — Sprzykrzył mi się ten 
świ t; sądz..ani że na innym będzie mi 
lepiej...

Jakóbina wiedząc, że panna Raoot zaró
wno lubi przysmaozki, jak i anegdotki, udając 
się do niej, zawsze zaopatrywała się w cu

kierki. Więc i tym razem podając jej pude
łeczko z niemi, rzekła:

— Zjedz lepiej kilka cukierków, to wię
cej warte, niż pytania niewłaściwe.

Wtem podniósłszy oczy spostrzegła nie- 
rucbomie stojącego w drzwiach i rozwiązują
cego swe trudne zagadnienie p. Belfonsa.

Młodzieniec zarumienił się, przeprosił 
i rzekł do panny Raoot:

— Widzę, że przeszkadzam, więo od
chodzę.

Lecz ona pragnąc, aby widział, jak Hę 
o nią troszczą, a tem samem i cenią, nie po
zwoliła mu odejśó.

— Niech Dan patrzy, jak psują mrue! 
Ktoby to pow.odział, że będę miała kiedy za 
lektorkę wnuczkę margrabiego de Salioouri ? 
Przykro mi tylko, że słyseę ją, leoz nie mogę 
widzieć. A tak pragnęłabym widzieć, do ko
go podobni i! Prosiłam już by opisała siebie, 
lecz odmówiła oświadozająo, że wygląd, bar
dzo niepozornie. Nieoh pan powie, ozy jest 
brunetką, czy blondynką?

— Pozwala mi pani odpowiedzieć ? — 
zapytał Jakóbinę.

Usta jej odrzekły „nie", leoz wzrok ud*..>  
lił pozwolenia.

(O. d. a.)

Staje n e ie  i letnie otrpał i  ®ieltii utete i pieca ffiołai LMfii Lwfiw, plac kjacfll. 8.
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oąo podatek domowo-czynszowy uiszozaó na- 
leźytośó egzekuoyjną po 70 ot. jako egzeku- 
oyę od podatku grantowego od owego ogród
ka i dlaczego w zeszłorocznym wymiarze po
datku osobisto-doohodowego w myśl § 164 
arfc. 18 ustępu 2) stosownej stopy procentowej 
kosztów budowy za zużyoie budynku nie po- 
trąoono.

P, Habliński odpowiadał na to blisko 
przez godzinę, a na wstępie zaznaczył: Moi
panowie, mylió się, jest rzeczy ludzką — być 
może, że tu i owdzie przekroczono miarę w 
podwyższeniu podatku domowo czynszowego. 
Przed wymiarem jego zwróciłem uwagę pod
władnych urzędników, aby tylko tam, gdzie 
rażąoa zachodzi różnica w fasyaoh podatku 
domowo czynszowego, tenże podatek podwyż- 

syó Jeżeli jednakże gdzieś cokolwiek prze
holowano, to stoi każdemu zasobna pokrzy- 
wdi nemu droga do reknrsn otwarta, a ja  
dołożę wszelkich starań, aby tę krzywdę na
prawić.

Przy płaceniu podatku powinno się pła- 
cąoemu w jego książeczoe podatkowej wy
szczególnić rozmaite kategorye płaoonego po
datku Tak sśmo nie powinni byli kontry- 
brrenoi płacić egzekucyi 70 ct. od kilkucento- 
wego podatku gruntowego, tern bardziej, że 
w księgach kasowych istnieje na drugiej 
stronicy pozyoya dla podatku gruntowego. 
Dziwię się temu tern bardziej, że znam pana 
Piemikarskiego, naczelnika urzędu podatko- 
w ego, jako bardzo sumiennego i prawego 
urzędnika.

Bardzo słusznie żalioie się panowie na 
opóźnienie w odpisania podatku od próżno 
atojącyoh mieszkań, lecz datuje się to dopie
ro od roku 1897, to jest od zaprowadzenia 
nowych podatków osobistych, gdyż od tego 
ozasn praoa w naszym urzędzie powiększyła 
się b dziesięókroó, a personal urzędniozy jest 
w takiej liczbie, jak i dawniej i w tej mie
rze jn i  niejedno sprawozdanie do minister
stwa skarbu wysłałem. Tak samo rzecz się 
ma i z podatkami od nowo-wybudowanych 
kamienio, leoz na przyszłość wydam każde
mu, kto wniesie podanie o uwolnienie od po- 
datzn z nowej kamienicy i kto tego zażąda, 
poświadczenie, które będzie miało moo wstrzy
mującą1 egzekucyę.

Go się tyczy potrąoań w myśl § 164 za 
znżyoie budynku, to ponieważ ten ustęp w u- 
stawie nie jest bardzo jasno stylizowany — 
byłem w tej mierze nawet interpelowany 
przez J. E. p. Dunajewskiego — wydało obe- 
onie minhrterstwe skarbu dodatkowe ruzpo 
raądapjiie wykonawcze, by na przyszłość z te
go tytola potrącać 20 pro. od wymierzonego 
podatku bez dodatków.

W  końon przedstawił p. Bajer swój ar
kusz wymiaru, w którym mn z kamieniczki 
o dwóch pokojaoh i kuchni na każdem pię
trze n a a lioy  Grodzkiej podwyższono ozynsz 
o 1600 zł.

Radca Habliński ubolewał nad tern i zau
ważył, że widooznie zaszła tutaj jakaś nie
prawidłowość, którą się wyrówna.

We Lwowie i po innyoh miastaob takich 
„zajść jakiejś nieprawidłowości11 było także 
sporo. — a rekurs jest przecież ciężarem dla 
obywatela, zwłaszcza gdy chodzi o wymiar 
podatku tak stosunkowo stałego jak od do
mów.

Kwestya dziewcząt
istnieje na świeoie wstrętny i przeciwny 

T ikim uczuciom ludzkim handel żywym 
t o Arem. Tajni ajenci i pośrednicy werbują 
młode i niedoświado: ne dziewczęta, gdzie 
tylko mogą, djbieoują im korzystne zajęcia, 
świetną przyszłość, a dostawszy je  w swe 
drapieżi. L*ręce, sprzedają do domów rozpu
sty. Rzadko kiedy ofiara potrafi wyrwać się 
z matul i  najozęściej, spadając coraz niżej, 
ginie w moralnej nędzy. Skoro wywiozą je  
w kraje odległe, nietylko same ratować się 
nie zzągą  ̂ ale nawet rodziny o swem nie
szczęściu zawiadomić nie potrafią.

W Amęryoe zawiązało się stowarzysze
nie celem ułatwiania powrotu do kraju ro
dzinnego dziewozętom, którym się uda wyr
wać z rąk oprawców. Zawiadamia ono ró
wnież o nazwiskach ajentów i pośredników 
miejscową prasę celem ostrzeżenia nieświa
domych.'

Dzięki temu wykryto całe szajki zło- 
ozyńoów i przedsięwzięto odpowiednie środki. 
Procesy w Galicyi nieraz już przeprowadzane 
wykazały, j.ak silnie jest rozwinięte stręczyciel- 
stwo i z jaką urządzone przebiegłością, tak, 
że sprawiedliwość rzadko dosięgnąć m^że i 
to tylko najgorliwszyoh pośredników.

Argentyna, Persyk, Egipt, Turoya i in
ne kraje zamorskie stanowią rynek odbior- 
ozy, gdzie za towar żywy płaoą dość wyso
kie ceny.

W Buenos-Ayres jest około 3.000 dziew
cząt, sprowadzonych w tym celu z Europy.

‘ Doniesienia konsulów, o krzyczącyoh 
nadużyoiach zwróciły uwagę rządów. Tylko 
wspólna organizacya międzynarodowa może 
złemu zapobiedz.

Powstała przeto myśl urządzenia kon
gresu międzynarodowego, aby obmyśleó środ
ki do zniesienia potwornego handld. Kongres 
obraduje w Londynie w dniaoh 21, 22 i 23 
oz®rwo*  r -̂ wszystkich państwach po

tworzono komitety, celem przygotowania ma- 
teryałów odpowiednich.

Po ukończeniu kongresu będzie zorgani
zowany komitet biegłych, który opraouje za- 
sadnioze przepisy międzynarodowe celem za
pobieżenia handlowi dziewczętami...

Utworzone będą w różnyoh kraj ach to
warzystwa, celem zwalczania złego.

Kongres londyński na podstawie, dat ze- 
branyoh przez siebie, odpowie na następu
jące pytania:

1) jakie istnieją i ozy wogóle istnieją 
jakie instytucye po portach, któreby badały, 
po co dziewczęta wyjeżdżają za morze,

2) czy istnieją gdzie i jakie istnieją in
stytucye, któreby zapewniały dziewozętom, 
emigrującym zagranioę, oohronę przed wj’- 
zyskiem i oparć’e przed pokusą do rozpusty.

3) czy gdzie kto prowadzi spisy, z któ- 
rychby się można przekonnó, ile dziewoząt 
skąd emigruje.

Oprócz tego kongres również na podsta
wie zebranych przez się dat odpowie na na
stępujące pytania :

1) Go uozyniono w danem państwie w 
oelu podniesienia poziomu moralnego męż- 
ozyzn i kobiet?

2) Jakie istnieją zakłady wyohowania 
dziewcząt, pozostałych bez opieki, dziew
cząt rodzioów pijaków lub przestępców, dziew
oząt, które nie chcąo słuchać rodzioów, w łó
czą się po ulicach i wpadają w zepsucie?

3) Gzy istnieją stowarzyszenia, kluby i 
towarzystwa w celu opiekowania się dziew
czętami z pośród klas robotniozych ?

4) Gzy przedsięwzięte zostały jakie środ
ki dla podniesienia poziomu moralnego wśród 
mężczyzn i cbłopoów w oelu walki z zepsu
ciem i jakiego rodzaju są te środki?

5) W  jaki sposób wpaja się w m ło
dzież szkolną . gimnazyalną pojęoie moral
ności ?

6) Jaki istnieje pogląd w medycynie z 
punktu widzenia fizyologioznego na znaozenie 
moralności mężozyzn ?

7) Czy poczytuje się aa właściwe, aby 
ohłopców i dziewczęta wychowywać w n;e- 
wiadomośoi co do fizyologicznyoh stosunków 
płoiowycb ?

8) Czy dostateozną jest wysokość płaoy 
zarobkowej kobiet w zakładach prywatnyoh, 
aby mogły się uebronió od zepsucia i konie
czności wyszukiwania sobie źródła dochodu 
niemoralnego ?

9) Czy brak snu i niep rządki domowe 
nie wpływają na zepsucie dzieci klas robo
tniczych ?

10) Jakie używane są środki w oelu o- 
piekowania się i sprowadzanie na drogę cno
ty kobiet upadłych?

11) Jakie środki są przeds ębrane wzglę
dem kobiet zn&jdnjących się w szpitalach spe- 
cyalnych, w celu sprowadzenia ich na uczci
wą drogę pracy po wyleczeniu ?

12) Jakie istnieją w tym względzie przy
tułki ?

13) Co się czyni, aby wyswobodzić ko
biety pozostająoe pod kontrolą organów poli- 
cyjnyoh z tego położenia i skierować je  na 
drogę uczciwego zarobku ?

14) Jakie środki używane są w celu o- 
chronienia młodych kobiet w czas e podróży 
od niebezpieczeństwa i jaką pomoc okazuje się 
im w tym względzie?

Kongres poweźmie oczywiście tylko ja
kieś uchwały ogólniejszej natnry, a daty od
powiedzi na wszystkie powyższe pytania będą 
zebrane później w większem dziele.

Prawdopodobnie nie będzie w niem mo
wy o Galicyi, ale gdyby nawet i była, to nie
stety zbyt wiele pochlebnego o sobie nie bę
dziemy mogli tam wyozytaó, g iyż  działalność 
w rzeozonym kiernnku je .t  u nas bardzo 
słabą.

Uniwersytet fryburski.
Z uniwersytetów Europy zachodniej Fry

burg jest chyba jedynym wyższym zakładem 
naukowym, w którym wykłada aż czterech 
profesorów Polaków.

Fryburg ma 16.000 mieszkańców. U nas 
byłaby to taka sobie, mniej lub więoej bru
dna mieścina. Tu jest to gród warowny nad 
urwiskiem, w cudnej okolicy, najeżonej wie
życami , basztami , strzelnicami , spowity w 
bluszcze i rozkoszną zieleń wiosenną. Staro
żytne gmachy, misterne rzeźby, cenne malo
widła, kamienne koronki gotyckie, odwieczne 
kościoły widnieją na każdym kroku. Okolioa 
tu zielona, malownicza, z lasami, łąkami i 
pastwiskami, nad któremi bieleją śniegiem 
okryte szczyty Oberlandu berneńskiego, a w 
jasne dni widać nawet Mont-Blanc.

W  Berlinie i Paryżu studenci giną w tłu
mie, tu są panami. Czapki różnobarwne snnją 
się po ulicach: „Blunania" zielona, „Unitas" 
błękitna, „Allemania" pąsowa, to burszen- 
szafty niemieckie, hałaśliwe, nieznośne, z pał
kami w rękn, gdyż drągi, których studenoi 
tutejsi używają, nie zasługują na miano la
sek. „Akademia" nosi berety białe z czarnem 
piórem strusiem (barwy rzeozypospolitej fry- 
burskiej), „Helvetia* berety ozerwone z krzy
żem białym. Około trzydziestu Polaków roz
biło się aż... na trzy koła, a do jednego 
z nich należą wszyscy profesorowie polscy .

Kowalski, Kallenbaoh, Łyskowski i By- 
.szczyński.

Wykłady miewają profesorowie w kilkn 
j ęzykaoh: teologia i filozofia tylko po łaci
nie, prawo rzymskie, fizyka i chemia po nie
miecka, danbologia po włosku, literatura i hi- 
storya po francusku, literatury słowiańskie po 
polsku.

Jest tu 12-stu profesorów dominikanów 
Wykładają teologię, prawo kanoniczne, exe- 
gezę, apologetykę, filozofię tomistyczną, filo
zofię scholastyozną. Ludzie ogromnej wiedzy, 
zdumiewającej pracowitości. Najpoważniejszy 
z nioh, O. Berthier, jest powagą naukową, 
autorem wielu dzieł teologicznych i filozofi
cznych w języku francuskim, włoskim i ła
cińskim, głównym założycielem uniwersytetu 
fryburskiego i pierwszym rektorem; przebywał 
on długo w Rzymie i Florencyi, jest wyso
ko ceniony przez Leona X III, który powie
rzył mu monumentalne wydanie ,Summy“ 
św. Tomasza Piękna to postać, o orlim pro
filu, udrapowana, jak senator rzymski w togę, 
w biały habit zakonny. Studenoi za nim j rze- 
padają, dzieoi, starcy kochają, wolnomyślni 
szanują, ale boją się jego pióra, jak ognia, 
bo to istny bicz Boży na gnuśnyoh, ospałych 
i... bajronistów. Wychowany we Włoszech, 
rozmiłowany jest w sztuce, pisze uczone stu- 
dya archeologiczne i krytyczne, szpera po 
oałym Fryburga i odnajduje stare zabytki.

Rzeo można bez przesady, iż O. Berthier 
rozbudził Fryburg do nowego źyoia duołio- 
wego. M. P.

Zab&wy ludowe.
Lwów 22 czerwoa.

Oprócz wielu innyoh niemiłych przymio
tów ma Lwów i ten jeszoze, że jest miastem 
zadziwiająco nudnem. Najprzód mało w nim 
mieszka osób z tej warstwy, która mogłaby 
mieć czas i pieniądze na zabawę, przyozem 
i inniby się rozruszali — a pewtóre: zamo
żniejsze warstwy inteligentne nigdy z nicze
go nie są zadowolone ani z teatru, ani z cyr
ku, ani z koncertów, ani z festynów, ani z 
żadnej innej podobnej rzeczy, bo wszystko 
jest dla nich nie takie jak zagranicą. Znaczy 
to poprostn, żu ma być „gorsze* od po- 
dobnyoh wiedeńskich przedsiębiorstw. Co 
prawda, to przedewszystkiem dla żydów jest 
Wiedeń wzorem wszelkioh doskonałośoi, ale 
i nasza inteligeneya, zwłaszcza zamożniejsza, 
a zatem często bywająca nad Dunajem, uozy 
się tam nieusprawiedliwionych wymagań i 
pragnień.

0  pospolitym tłumie nie ma co mówić. 
Ci, którzy dla braku pieniędzy skazani są 
na wieczny pobyt na braku lwowskim, dzię
ki nader ciężkim warunkom żyoia, nie mają 
wcale oohoty do zabawy. W ogóle zresztą lud 
lwowski nie odznaczr się wesołością. Z  tern 
wszystkiem w mieście 13K J-tysięcznem, zdawa
łoby się, że powinny były już oddawna pow
stać jakieś instytucye, gdzieby tzw. lud mógł 
się zabawić w chwili wolnej. A przecież, na 
podziw ludzki, opróoz woskowych figur w 
panoramie i karuzeli na sześć osób i to 
przeważnie przez żydów frekwentowanyoh — 
na całym wielkim obszarze Lwowa oprócz 
szynków nie ma ani jednej ozy prywatnej, 
ozy pnblioznej instytuoyi, gdzieby się mogło 
zejść kilkudziesięciu ludzi i nie upijać.

Stąd też potrztba jakiegoś towarzystwa, 
któreby się zajęło urządzaniem zabaw popu
larnych jest we Lwowie bardzo piekącą i 
nie ulega wątpliwości, że tego rodzaju ini- 
cyatywa oddziałałaby korzystnie nietylko na 
same warstwy tzw. ludowe, ale i na ogół 
Lwowian.

Że myśl podobna nie jest ani trudna 
do przeprowadzenia, ani nie nastręoza obaw 
fiasca, na to są już przykłady gdzieindziej. 
A  jak coś podobnego przedstawia się w prak
tyce, o tem pouczyć może następujące spra
wozdanie, jednego z pism warszawskich z 
zabawy ludowej, urządzonej tam ubiegłej nie
dzieli. Po iobne zabawy nrządza tam już od 
pewnego czasu tzw. świeżo zaprowadzone 
przez rząd kuratoryum trzeźwośoi. Sprawo 
zdanie rzeozone brzm i:

„Różnokolorowe afisze zapowiadały na 
wczorajszą niedzielę „Dzień zabawy za 10 
kop.“ urządzonej w parku Praskim pi zez ko
mitet zabaw kuratoryum trzeźwości pod prze
wodnictwem L. hr. Skarżyńskiego, a pod ha
słem: „Bawmy się bez wódki".

1 oto przeszło 50.000-czny tłum ludu p o
spieszył do parku i bawił ślę wybornie, bez 
podsycania alkoholem rtfz ‘jeszoze dająo wy
mowny dowód, że mnie się bawió przyzwo
icie i spokojnie.

Obfity program zabawy rozpoozęła o godz. 
3 trupa p. Smotryokiego „Weselem w Ojoo- 
wie“ , później zaś odegrała jeszoze „Łobzo- 
wian" i komedyjkę „Kajoio*. Dwie powyższe 
sztuki ludowe najwięoej przypadły widzom 
do gustu.

Jaką siłą przyoiągająoą dla ludu są wszel
kiego rodzaju widowiska, mieliśmy wymowny 
dowód na zabawie wozorajszej. Najwięcej po
dobał się teatr, gdy zaś ten się skońozył, pu- 
bliozność ciągnęła do teatru maryonetek, a 
wreszoie przyglądała się z niezmiernem za
dowoleniem popisom żonglerów, baletowi swoj
skiemu, pomijając pogardliwie sale tańca, 
huśtawki i t. p., które pozostawiano mniej 
wybrednym uczestnikom zabawy.

„Porządek w parku pozostawia się pie- 
ozy sz. ogółu"—brzmią liczne napisy na slu
pach A  ogół dumny z tego zaufania gorli
wie pilnnje tego porządku, no i porządek 
wszędzie panuje wzorowy.

Pogotowie ratunkowe i tu rozstawiło 
swoje posterunki i karetkę trzymało w pogo 
towiu, a sam prezes tej instytuoyi dobroczyn
nej hr. Przeździeoki czuwa nad wszystkiem. 
Na szczęście, do późnego wieczora pogotowie 
raz tylko było czynne, gdy zaszedł wypadek 
kalectwa na huśtawoe.

Niezależnie od rozlicznych kramów z 
wodą sodową, limoniadą, lodami, ciastkami, 
owocami i t. p. funkeyonują w parku dwie 
duże jadłodajnie, które co do jakośoi potraw 
i nizkości cen mogłyby służyć za przykład 
dla restauracyi warszawskioh. Dają tam jeśó 
zdrowo, smacznie i tanio. Porcya pieczeni lub 
kotleta z jarzyną i chlebem 15 kop., porcya 
kiełbasy z kapustą i chiebem 10 kop., porcya 
mleka kwaśnego z chlebem 6 kop. a szklan
ka dobrej, ocukrzonej herbaty kopiejkę.

Czyż można taniej ? To tet restauracye 
w oblężeniu, ludek się pożywia, zakrapiając 
jadło... wodą.

Nowością na wczorajszej zabawie było 
urządzenie po raz pierwszy speoyalnej zaba
wy dla dzieci, W /tym  celu ozęśó parku od
dzielono, zaopatrzono w ławki i orkiestrę. Za
bawa ta zgromadziła przeszło 6.000 dzieoia- 
ków, mających jak najobszerniejsze pole do 
rozrywek. To też bawiły się maleństwa zna
komicie, wynosząo z parkn oprócz miłych 
wspomnień — podarki, jakie rozdawano zwy- 
oięzoom w grach wszelkiego rodzaju. Pomy
ślane to było nadzwyczaj zręoznie, więo też 
i udało się znakomioie.

Trudno jest wyliczyć wszystkie nnmery 
obfitego programu, z obowiązku atoli kroni
karskiego zaznaczyć trzeba, że opróoz wymie- 
nionyoh już widowisk, popisywał się wozoraj 
nieźle zorganizowany balet pod kierunkiem 
p. Adlera, następnie były wyśoigi piesze, da- 
lej wyścigi ze świecami, marsz dzieoi po o- 
grodzie, produkeye gimnastyozne i magików 
braoi Dąbrowskich.

Zakońozył zabawę odozyt L. hr. Ska
rżyć kiego o wulkana h oraz o szkodliwości 
alkoholu, który (odozyt a nie alkohol) zgro
madził pod estradę kilkanaście tysięcy osób, 
słnchającyoh z powagą i w skupienia poucza
jącej gawędy.

Prezesowi komitetu zabaw L. hr. Ska- 
rzyńskiomu dzielnie pomagali wozoraj człon
kowie komitetu pp. Czyżewicz, Akajomow i 
Małyszew.

Inżynier R. Puciata, twórca wszelkioh 
budowli w parku, wystawionych nmyślnie na 
użytek zabaw, wykończa obecnie plany no
wego wygodnego teatru, który jeszcze tego 
lata zastąpi dotychczasowy. Ten ostatni od
dany będzie na popisy baletowa."

Jak widaó z powyższego sprawozdania 
„zabawa Indowa" nie jest znowu niepodo- 
bnem do osiągnięoia ideałem — choćby na
wet dla Lwowa.

^  izby sądowej.
(Sprawa tłumackiej cukrowni.)

Lwów 22 ozerwoa.
W  środę po południu trybnnał dalej ba

dał rozmaite akty dotyoząoe oałej sprawy. 
Okazuje się z nioh, że raohnnkowośó była 
w Tłumaczu jak  najgorszą, a nie lepszą i ad 
ministracya. Zdaje się też być rzeozą pewną, 
że cały personal zarządu dóbr tłumackioh 
pracę swą i zachowanie się w stosunku do 
majątku Jahna regulował wedle przykładu, 
jaki dawał szef ioh Gumiński.

Na rozprawie ozwatkowej rano gdy już 
postępowanie dowodowe zostało zakończone 
postawiono przysięgłym pięć pytań. Trzy z 
nioh dotyozą Gumińskiego, a mianowicie lek
komyślnej krydy, sprzeniewierzenia kwoty 
7469 zł. 61 ot. oraz współ winy w oszukańozej 
sprzedaży udziału Howurki Jahnowi. Czwarte 
pytanie obejmuje zarzut oszustwa, uczyniony 
przez akt oskarżenia drowi Howurce, który 
miał namówić Jahna do kupna swego udziału 
powyżej iego rzeczywistej wartości. Piąte 
pytanie wreszcie dotyczy zarzutu sprzenie
wierzenia 1600 zł. przez kasyera Setinę.

Obrona ozyniła pytaniom rozmaite za 
rzuty, ale trybunał ioh nie uwzględnił.

Potem zaczęły się przemowy końcowe, 
a najprzód prokuratora.

Pó tem rozprawę odroczono.

K R O N I K A .
Lwów dnia 22 Geerwca

Upraszamy szan. prenumeratorów o woze- 
sne odnowienie przedpłaty na drugie półro- 
oze br. Ci, którym nie robi różnioy przysła
nie prenumeraty o kilka dni wcześniej, pro
szeni są, aby raczyli to uczynić już obeonie, 
gdy bowiem wszysoy od razu nadsyłają przed 
płatę, nie trudno o omyłkę w reklamacyi, nie 
mówiąo już o tem, iż w ozasie rozpoczęoia 
kwartału administrąeya jest praoą przeoią- 
źoną.

Cesar/, dawał już w środę posłuohania, 
między innymi aroyks. Ludwikowi Wik
torowi.

Mianowania. Minister skarbu zamiano
wał starszych komisarzy skarbowych drugiej 
klasy : Antoniego Makarewicza, Teofila Du- 
dryka, Antoniego Deblessena, Jana Schohaya 
i Piotra Salawę s arszym.' komisarzami skar
bowymi pierwszej klasy.

O towarzystwo kredytowo ziemskie do
pytywał się bardzo szozegółowo cesarz p, 
Stanisława Gniewosza, wiceprezesa tej in- 
stytucyi i głównego w niej działaoza, gdy 
ten był zeszłego tygodnia przez monarohę na, 
ogólnych audyeneyach przyjęty.

Weryfikacja wyborów do rady m ltj- 
sklej. Przeciw dokonanym wyborom do rady 
miejskiej wpłynęły trzy protesty: jeden prze
ciw wszystkim tym, którzy skompromitowani 
zostali w sprawie gal. Kasy oszczęduośoi lub 
w sprawie gal. Banku kredytowego, drugi 
sp^cyalnie przeciw dr. Rydygierowi a trzeci, 
przeciw p. Maurycemu Spreoherowi z tej ra- 
cyi, iż dzierżawi od gminy część propinaoyi 
a więc weule § 10 lit. e) nie może b ó raj 
dnym. Referent komisyi dr. Maryański po 
stawił wniosek, aby nad wszystkimi tymi 
protestami przejść do porządku dziennego 
W szczególnośoi co do protestu przeciw skom
promitowanym w sprawie gal. Kasy oszczę
dności i gal. Banku kredytowego dla tego, łż 
.wprawdzie rada miejska rozstrzyga o prawo
mocności wyboru ale jeszcze istnieje droga1 
odwołania się do trybunału a nie ma takiego 
przepisu ustawy, jaki istnieje w ordynaroyi 
sejmowej, iż sejm do swego grona może nie- 
dopuścić prawnie nawet- wybranego, jak to 
się w swoim ozasie rzeoz nawet miała z p. 
Kamińskim i Chomińskim.

Co do protestu w sprawie wyboru dr. 
Rydygiera, dr- Maryański uważa go za nie
uzasadniony. Podobne zdanie wyraził też oo 
do protestu przeciw wyborowi p. Sprecbera. 
P. Sprecher dzierżawił wprawdzie od gminy 
część propinacyi ale jeszoze d. 26 lutego, a 
więo na 3 dni przed ogólnymi wyborami dó 
rady miejskiej wniósł podanie, donosząoe, iż 
prawa swe przelał na brata p. Maks. Spre- 
chera i magistrat cesyę tę przyjął następnie 
do urzędowej wiadomośoi. Z  punktu prawne
go tedy nie można utrzymywać, £» p .  Spre- 
oher w stosunku dzierżawoy z gminą: miasta 
Lwowa pozostawał. Niewątpliwie p. Bpreoher 
cesyę tę zeznał w tym oelu, aby nie miał 
przeszkody do osiągnięoia mandatu radzie
ckiego — przepisowi jednak nstawy stało się 
zadość i z prawnego stanowiska protest nie 
da się usprawiedliwić.

Komisya weryfikaoyjna pierwsze dwa 
wnioski dr. Maryańskiego przyjęła jednogło
śnie, wniosek zaś oo do nznania i wyboru p. 
Spreohera za ważny, dwoma głosami więk
szości odrzuciła. Dr. Maryański skutkiem te
go złożył godność sprawozdawoy i dziś radzie 
rzeoz przedstawi p. dr. Roszkowski.

Ubolewać należy, że komisya nie poświę- 
oila więoej uwagi pierwszemu protestowi, żą
da) ąoemu wykluczenia z rady tyoh, którzy 
rzeczywiście skompromitowali się w sprawie 
Kasy oszczędności i Banku kredytowego. 
A  gdyby wyboru tyoh panów uchwaliła rada 
miejska nie uznać, byłby to pierwszy doda
tni objaw na drodze o d r o d z e n i a  się 
kraju. W trybunale mogliby oni sobie' nastę
pnie wygrać sprawę — w opinii wygrałaby 
sprawę lwowska rada miejska i stałoby się 
zadość przecież ooś nieooś m o r a l n o ś ć  
p n b l i o z n e j !

Teatrzyk Alhambra ■’ otworzył swoje po
dwoje we środę po raz pierwszy w Lwowskim' 
„Hotelu de Laus* na Łyczakowie. Publiczno- 
ści zebrało się woale sporo. Urządzenie jest 
jeszcze prymitywne, sle niewątpliwie ulepsze
nia zostaną poczynione. Z pośród aktorów jest 
kilku utalentowanych. Do rzędn ich zaliczyó 
należy p. Iwanickiego, Ordyóskiego i Halskie- 
go. Persoual kobieoy nie zdaje się byó szoze- 
gólaym. Wczoraj wyróżniła się pani Zenowi- 
czowa, panna Piasecka i pani Iwanicka. 
W  przyszłości i to się ma zmienić na lepsze, 
gdyZ dyrekeya zapowiada przyjazd kilka zna? 
nyoh aktorek z prowinoyi i debiut panny Mi
chałowskiej, której talent i warunki sóeniozne 
rokują piękne nadzieje.

Popis szermierczy urządzony przez p. 
Horacego Santellego, szermierza lwowskiego 
klubu oficerskiego w środę wieczorem w sali 
balowej lwowskiego kasyna oficerskiego przed 
licznie zebranymi widzami, zainteresowany
mi wielce przybyciem z Pesztu szermierza 
Itala Santellego, oraz p. Maione’a Linnema- 
na, słynnych w kołach sportowyoh, powiódł 
się doskonale.

W sali bardzo skromnie, ale gusto
wnie przystrojonej emblematami szermierzy, 
wzniesiono podium wysokie, obite wkołd 
purpurą. Wzdłuż podium rozłożono y  a mowy 
chodnik jako teren dla waloząoyoh W  -pierw
szych rzędach foteli zasiadła genei^Roya z 
głównym komenderująoym p- Fiedlerem na 
czele wraz z oywilnymi mecenasami sztuki 
szermierczej. Zagrał* muzyka i niebawem 
rozpoczęły się zapasy, w których oprócz 
uczniów p. Horacego brali także udział dawni 
uczniowie lwowskiego szermierza p. Bemola- 
ka i szkoła p. Mariego. Wszystkie assauts 
były bardzo interesujące: okazało się, że
szkoła p. Mariego nadaje dzielną postawę i 
doskonale wyrabia elewów, nie ma jednak 
w rzędzie swoich uczniów takiego, jak p. 
Bernolak w p. Moszyńskim ooznia.

Z wojskowych najlepiej robili bronią 
kap. Mostowski, któremu krępa, silna budowa 
ciała z góry wróżyła pewne zwycięstwo, tu
dzież por. Raus odznaczony już dawniej me
dalami na turnieju w Peszcie i Wiedniu i 
por. Ujhazy. punktem kulminacyjnym popisn 
była walka pomiędzy braćmi Horacym a Ita 
lem Santellim oraz „assauts" w których brali 
udział p. Maione i Linneman. Pomiędzy Ho 
raoym a Italem walka trwała bardzo długo 
i pozwoliła poznać widzom to, co zasługuje 
na istotną nazwę sztuki szermierczej.

Horacy bronił się dzielnie, z postawy 
odpornej szybko przechodził w zaczepną leo* 
w końon musiał uledz starszemu bratu: pal
ma zwycięstwa dust&ła się Italowi. Huozuf 
oklaski nagrodziły obu mistrzów sowicie.

Około g. 11 w nocy zakończył się popi* P0'  
nowhą walką obn braci, z której znowu TtślO 
wyszedł zwyoięzcą.

Oskarżony o morderstwo przed lwow
skim trybunałem ohlop z Chłopi*^11* , 
Sokalem Maroin Kowalozuk zost*‘  W środę 
uwolniony, bo sędziowie uznali iś z*bił swe-

^

Nowości z konfekcyi damskiej poleca Magazyn Schayerów we Lwowie,
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go teścia Matwij czuba w obronie własnego 
źyaia.

Eg zamin dojrzałości w szkole realnej 
lwowskiej złożyli: Ozyasz Altstadt, Maryan
AndruBzewski, Włodzimierz Bartosz, Chaim 
Berggnin, MakBym Dutkiewicz, Jan Fedoro
wicz, Mojżesz Fitrgang, Herman Głiall, Izaak 
Hochman, FranoiBzek Hornung Mieczysław 
Jasiński, Roman Korytowski, Liberat Krasu- 
cki, Julian Lilienfeld, Stanisław Marconi, Ot
to Nadolski, Kazimierz Olewiński, Oskar 
Pohlman, Karol Reutt, Aureli Rybicki, Zdzi
sław Sakowicz, Izydor Sawicki, Dawid Spie- 
gel, Maryan Starzeoki, Stanisław Szczepano- 
WBki, WładyBław Szczerbowski, Jan Swiszczo- 
wski, Włodzimierz Szuster, Jan TaBcher, Zy
gmunt Ursini, Henryk Chilf, Konstanty Bo
bowski, Adam Brzeziński, Zdzisław Cieński, 
Stanisław Kearney, Karol Schwarz, Erazm 
Teodorowioz, Maryan Zieleniewski.

Krajowa komlsya przemysłowa przy 
znała na OBt&tniem swem posiedzeniu poży- 
ozkę 6000 zł. nie przedsiębiorstwu kominiar
skiemu, jak mylnie w sprawozdaniu z tego 
posiedzenia wydrukowano, leoz przedsiębior
stwu kuśniersi 'emu.

Awansowali w krak. tow. wzaj. ubez
pieczeń : w biurze centralnem referent od
działu technicznego Bronisław Krause do 
rangi trzeciej, referent dla spraw ajencyj
nych Antoni Bocheński do rangi czwartej — 
w biurach działu ogniowego: do rangi czwar
tej w Przemyślu Dyonizy Toth, do rangi pią
tej w Krakowie Czesław Kamiński, Włodzi
mierz Rittersohild i Ludwik Gadulski, we 
Lwowie lgnnoy Biskupski i Włodzimierz Mal
czewski, do rangi szóstej w Krakowie dr An- 
tni Pielecki, Rybicki i Romaszkan, we Lwo
wie Szukiewioz, w Przemyślu Weyda —

do rangi siódmej: Jan BiJoór, Szczęsny 
Wysocki, Józef Kwiecć, Mieczysław Deme- 
trykiewicz,, Łubieński’, w Krakowie, Adam 
Korytko i Edmund Yollman.

do rangi 8 : Tytus Faszozewski w Czer- 
niowcach, Piotr Dąbrowski, Henryk Broniew
ski, Stanisław Pniewski i Władysław Arci
szewski w Krakowie, Kazimierz Hauss we 
Lwowie.

do rangi 9 : Bolesław Olszewski, Jan Po- 
schinger i Władysław Miazkiewicz we Lwo
wie Józef Pochwalski, Bronisław Śliwiński 
i Stanisław Stolcman w Krakowie.

do rangi 10: Jan Chmielewski, Stani
sław Krokiewicz, Stefan Marczak, Bronisław 
Kuczyński, Jan Truskolawaki, Kazimierz Ru- 
Bcher i Gabryel Schilling w Krakowie, Erazm 
Misiński i Leopold Mierzyński we Lwowie.

w dziale życiowym do rangi 4: Jędrzej 
Szyszkiewicz;

do rangi 6 : Wład Gąsiorowski ; 
do rangi 7 : Miecz. Skwirczyński, Boi

Baumann;
do rangi 8 : Ign. Pukowski, Tad. Stasi- 

oki i Stan. Morawetz;
do rangi 9 : Eug. Skarbiński i Maks.

Chyiewski*,
do rangi 10: Karol Pollak, Koman

Charlampowioz i Waleryan Olt, wszyscy z 
Krakowa

Minister sprawiedliwości dr. Ruber
przybędzie do Lwowa w niedzielę 26 b. m.
0 godzinie 9 minut 21 wieczorem. W ponie
działek przed południem będzie udzielał au- 
dyencyj i zwiedzi Bądy lwowskie. We wto
rek rano zwiedzi zakłady karne.

W poniedziałek w południe śniadanie 
u namiestnika. Ńa popołudnie projektowane 
jest zwidzenie muzeum im hr. Dzieduszy- 
okich i przejażdżka na Górę Zamkową i do 
parku Stryjskiego. Wieczorem odbędzie się 
u dr. Tchórznickiego obiad galowy.

We wtorek o godz. 3 minut 81 wyjedzie 
do Szczerca, gdzie zwiedzi sąd tamtejszy, pu
czem powróci do Lwowa. W środę zwiedzi 
sądy powiatowe w Ohodorowie i Bursztynie
1 pojec ie do Stanisławowa. W  czwartek rano 
zwiedzi sąd obwodowy w Stanisławowie i u 
dzielaó będzie audyencyj, popołudniu w yje
dzie do Kołomyi, gdzie zwiedzi tamtejszy sąd 
obwodowy, poozem pojedzie do Czerniowiec. 
W piątek złoży w Czerniowcach wizyty sze 
fom władz krajowych, udzielaó będzie au- 
dyenoyj, zwiedzi sądy, a popołudniu wyjedzie 
do Sadagóry. W sobotę zwiedzi sądy "powia
towe w Hatuie, Kimpolungu, Dornie Watrze, 
W niedzielę w Suczawie sąd obwodowy, w 
poniedziałek sądy powiatowe w Ickanach, 
Hadikfalvie i Radowcach, we wtorek w Za
stawnie i Koomaniu, a popołudniu o godzinie
2 przybędzie z Kocmama do Zaleszczyk. W 
środę po zwiedzeniu sądu wyjedzie z Zale
szczyk powozem do Tłustego, następnie do 
Czortkowa, stamtąd koleją do Kopyczyniec, a
0 godzinie 6 min 10 prżybędzie do Tarno
pola. W czwartek zwiedzi w Tarnopolu sąd 
obwodowy, c godzinie l i  minut 40 wyjedzie 
z Tarnopola i nie zatrzymując się już we 
Lwowie, odjedzie do Wiednia.

Na cześć Henryka Sleukłewic/a odbyła 
się w środę w Krakowie w „Grandhoteluu 
uczta, wydana przez członków akademii umie- 
jętnośoi Przemawiali: sekretarz generalny 
akademii prof. Smolka, bawiący w Krakowie 
Włodzimierz Spasowicz i dr. Tulian Duna
jewski, który wyraził Sienkiewiczowi nietylko 
osobiste uozucia ale wdzięczność całego na
rodu. Hr. Stanisław Tarnowski wzniósł zdro
wie Sienkiewicza. Sienkiewicz wzniósł toast 
na cześć dr. Dunajewskiego. Ucztę zakoń
czył profesor Milewski toastem: „Kochaj
my sięl“

Popisowe przedstawienie szkoły dra m  
tycznej krakowskiej odbyło się w środę w 
Krakowie. Z debiutantek odznaczyły się pan
ny: Juszczakiewiczówna, Gawlikówna, Rapce- 
wiczówna, Mira Wielandówna i Wanda Ma- 
niewiczówna oraz debiutanci pp: Hausser,
Noskowski i Srark. Grano „Przechodnia" 
Gopptfgo „Marcowego kawalera" Blizińskiego
1 „Nowy teatr" Chęcińskiego „Pierwiosnki 
Kordyana Ujejskiego i sceny z .Zemsty" hr 
Fredry.

Na pomnik Ad. Mickiewicza we Lwowie 
sqkqya stkolna krakowskiej rady miejskiej 
uchwalił* przeznaczyć kwotę 1000 zł.

Dziekanem wydziału prawniczego uni
wersytetu Jagiellońskiego na rok przyszły 
wybrany został prof. dr. Bolesław Ulanowski 

Za rozru-hy borysławakie główni ich 
sprawoy zasądzeni zostali na ciężkie więzień e 
po 8 i 7 mies ęcy, a inni na areszt.

Chrzest żyda. W  Turce jeszcze 28 zm. 
ochrzczony został w kościele rzymsko-katoli
ckim Józef Englender, starszy leśniczy p. 
Redlicha Na uroczystości były tłumy wier 
nych. Ojcami chrzestnymi byli: Artur Pędra- 
cki notaryusz i Michał Illukiewicz kontrolor.

W dniu 11 bm. został pobłogosławiony 
związek małżeński p. Józefa Englendera z 
panną Maryą Mazurówną, córką właściciela 
dóbr Jawory przez proboszcza gr. kat. z Ja
wory w asystencyi księży łacińskich z Tur
ki. Starostami na tym ślubie byli pp. Karol 
Stillmann dyrektor tartaku parowego z Ja
wory i ojciec chrzestny p. Michał Ulukie- 
wicz. Ucztę weselną włościanie wsi Jawory 
długi czas pamiętać będą, albowiem p. J. 
Englender bardzo suto ioh ugościł i bawili 
się do rana.

Samobójstwo. Z Brodów piszą: Dnia 20 
czerwca na staoyi kolejowej Ożydowie przed 
nadejśoiem pociągu rzucił się w zamiarze sa
mobójczym cieśla z Oleska Bazyli Kiszaja na 
tor kolejowy i na miejscu na śmieró przeje
chany został. Powód samobójstwa nieznany. 
Śledztwo wdrożone.

Morderstwo i rąbanek. W lesie pod No
wym Sączem zamordowano i o ;rabiono one- 
gdaj rzeźnika z Nowego Sącza Menkę Gryna. 
Zwłoki zbrodniarz zrzucił z wysokiej góry 
do parowu.

NaburBę polską w Czerniowcach pozwo
lił rząd bukowiński zbierać w całej Bukowi
nie s-ładki. Równocześnie ozerniowiecka rada 
miejska nie pozwoliła na polską naukę religii 
w ozerniowieckiem liceum żeńskiem, do któ
rego Polacy posyłają swoje córki i którego 
zarząd pro?i ł radę o takie pozwolenie.

50-lecie Szopena. W Warszawie podnie
siono myśl uroozystego obchodu 60 rocznicy 
śmierci Uhopena, którato rocznica przypada 
na dzień 17 października br.

Strajk czeskich robotników już się koń
czy. Fabryki w Stein wali u podjęły pracę na 
nowo.

Arcybiskup praski ks, kardynał Sohoen- 
born zachorował w Falknowie, dokąd się wy
brał w podróży wizytaoyjaej po swojej dye- 
cezyi. Przebieg choroby jest normalny, choć 
ks. kardynał nie może wstawać z łóżka.

W Bernie morawskłem podjęło już kil
ka fabryk pracę na nowo.

LwowBka lilia c. k. uprz. austryackiego 
zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
przenosi swe biura z dniem 26 bm. z pi. 
Maryackiego 1. 10 do własnego gmaohu na ul. 
Kościuszkowskiej 1. 7 róg ul. 3 Maja.

W lwowskim zakładzie dla ślepych u-
irządza dyrekoya popis publiczny uczniów 

uczenie 4 lipca o godz. 10 rano.
Repertuar teatralny.
W piątek 23 ozerwca przedstawienia 

nie będzie.
W sobotę 24 czerwca (wznowienie) „Nie 

igraj z miłością" (On ne badine pas aves 
’amour) znakomita sztuka w 6 aktach Alfre
da Mussetfa. Gościnny występ Bolesława Ła- 
dnowskiego.

obszar celny, to musianoby zawrzeć jakiś 
układ z Austryą, któryby również opierał się 
na kompromisie obustronnych interesów. Trze
ba wierzyć, że przemysł austryacki odczułby 
dotkliwiej i głębiej zerwanie wspólności cel
nej niż rolnictwo węgierskie.

W  nowej ugodzie starano się równocze
śnie uwzględnić interesy obu połów monar 
chii, Ugoda zawiera także nie mało koncesyj 
dla Anstryi. Straty wynikłe ze zniesienia o- 
brotu miewa dadzą się powetować odpowied- 
niemi zarządzeniami administraoyjnemi. Szell 
odparł zarzut, jakoby obecne przedłożenie sprze
ciwiało się ustawie z r. 1867. A  i opinia, że 
ugody nie można zawieraó na lat cztery, jest 
błędna i wystarczy przypomnieć tylko w tym 
względzie traktat zawarty z Rosyą, pierwot
nie na czas 1887 do 1891 r. a później prze
dłużony.

W  dalszym ciągu Szell stwierdził, że 
kwestyę bankową załatwiono w myśl i w 
duchu umów poprzednich — nowa jest tylko 
sprawa ewentualnej rekompenzaty na wypa
dek, gdyby w r. 1907 wspólność bankowa 
ustała razem z wspólnością celną.

Nowa konweneya ' z Austryą nie zawie
ra nic ponad to, do mieściło się w poprze
dnich przedłożeniach ugodowyoh i co poprze
dnie przygotowały rządy, którym też wyłą
czna przypada zasługa tych wszystkich ko
rzyści, jakie kompromis Lecny zapewnia., 

Prezydent ministrów wyraził w końcu 
ubolewanie, że definityWnej ugody nie można 
było jeszcze zawrzeć i zalecił gorąco do przy
jęcia wszystkie przedłożenia, które licząc się 
z obeonemi stosunkami i trudnościami, zabez- 
pieozają prawo narodu i chronią interesy 
kraj u.

W ywody Szella przerywano kilkakrotnie 
oklaskami, a gdy skończył, rozległo się 
grzmiące El jen.

Następny mówca Bartha upatrywał w 
przedłożeniu nowe prowizoryum i zapytywał, 
ooby się stało, gdyby parlament austryacki 
uparł się, aby nie przyznać Węgrom korzy
ści jakie odnieść mają ze zwrotu podatków 
spożywezych.

Zastrzegł się przeciw zbyt pospiesznemu 
uchwalaniu ustaw ugodowych i oświadczył w 
końcu, że głosować będzie za ich odrzuceniem. 
Następne posiedzenie sejmu jutro.

Kalendarz
W piątek 23 czerwca Zenona B. — War- 

fołomtej a.
W sobotę 24 czerwca Jana Chrzc.—Onu- 

frya Pr.

(Tel. „Ga*. Nar.“ )

Budapeszt 22 czerwca.
Na wczoraj szem generalnem zebraniu wy

działu miejskiego burmistrz na interpela 
cyę, czy zamierza poczynić jakie kroki prze 
ciw umowie zawartej między Niemcami a Ru
munią o pociągi specyalne pospieszne między 
tymi obu krajami, przechodzące przez Gali- 
oyę i Bukowinę, a to kroki takie, aby umo
wa owa nie szkodziła kolejom węgierskim, 
którym się należy transport z Rumunii i do 
Rumun i odpowiedział, że mówił już o tej 
prawie z ministrem handlu i minister obiecał 
mu zarządzić, co potrzeba.

Tafli) U 9 /

W dalszym ciągu wczorajszego posiedze-1 
ma sejmu poseł Komjathy zwalczał ugodę 
ze stanowiska politycznego i ekonomicznego 

oświadozył, że jest nonsensem twierdzić, 
jakoby granica celna nie mogła się przyczy
nić do rozwoju przemysłu węgierskiago. Dla 
mocarstwowego stąnowiska monarchii można 
ponieść ofiarę, ale tylko o tjde, o ileby to by
ło z korzyścią dla Węgier.

Nieprawdą jest twierdzenie, jakoby 
przedłożenia ugodowe nie stały w sprzeczno
ści z kompromisem, zawartym ' między opo- 
zycyą a rządjm (Prezydent ministrów, Szell 
przerwał mówcy, przecząc.) Następnie p. Kom- 
jathy zaprotestował przeciw regulowaniu 
kwestyj ugodowych w drodze rozporządzeń i 
oświadczył się za zniesieniem obrotu miewa, 
żądał jednak parlamentarnego załatwienia tej 
sprawy.

Na tern obrady przerwano.
Posiedzenie następne dziś.

Buisprszt 22 czerwca.
W sejmie węgierskim dżiś w dalszym 

ciągu pbrad nad nowemi przedłoźeniami ugo- 
dowemi pierwszy Szinay zwalczał ustawę w 
dłuższem przemówieniu.

Następnie zabrał głos prezydent mini
strów Koloman Szell i w odpowiedzi po
przednim mowcom opozycyjnym oświadczył, 
że kwestyi wspólności celnej nie można oce
niać ze stanowiska politycznego.

Niewątpliwie W ęgry nie dadzą się po
zbawić prawa uznania się w danym razie za 
odrębny obszar celny, ale to prawo przewi
dziane jest wyraźnie w omawianej ustawie. 
Zresztą,[gdyby nawet zaprowadzono odrębny

Telegramy i telefonematy
v,erlin 22 czerwca.

Parlament uchwalił wczoraj projekt 
ustawy o handlu z Anglią, a w drugiem i 
trzeciem czytaniu ustawę o zakupnie wysp 
Karolińskich, oraz traktat handlowy z Hisz
panią.

22 czerwca.
Bonrgeoiy ‘ośwradćzyf Loitbetowi, że 

konfereneya w Hadze może dać jak naj
lepsze dla Francyi i całej ludzkości rezul
taty. Rzekł pezytem, żeby mu żal było 
cofać się od prac konferencyi, a dalej 
broniąc się przed objęciem rządów, zwró
cił uwagę Loubeta na to, że jest kiero
wnikiem jednego ze stronnictw francu
skich, w obecnem zaś położeniu, w któ- 
rem chodzi o utrzymanie powagi sądów i 
armii i dyscypliny w Wojsku, nie może 
jedno stronnictwo obejmować spraw pań
stwa. Popołudniu konferował Bourgeois 
z Sarrienem. Delcassć powrócił wieczo
rem di) Loubeta.

Izba odroczyła swoje posiedzenia aż 
do poniedziałku.

Wieczorem odrzucił ostatecznie Bour
geois misyę utworzenia gabinetu. Dzisiaj 
powołać ma Loubet między innymi znowu

który podobno jest 
skłonny jeszcze raz próbować szczęścia.

Pnryż 22 ozerwca.
Po wizycie u Loubeta konferował 

wczOraj Bourgeois z wielu swoimi poli
tycznymi przyjaciółmi, a ,,u południu był
znowu u prezydenta republiki i oświadczył 
mu gotowość prowadzenia dalszych roko
wań w celu utworzenia gabinetu, czyniąc 
jednak uwagę, że nie byłoby rzeczą dobrą, 
aby on Sam obejmował ster nowego rzą
du Wyraził przytefń życzenie powrotu do 
Hagi. Następnie Bourgeois prowadził da- 
floj rokowania z pćży.sżłymi nrmstramj 
Sądzą, że ostatecznie Delcas.sć otrzyma 
polecenie utworzenia gabinetu.

1 * A T y i  22 czerwca 
ł)Journal-offieiel,‘ donosi, że na roz

kaz ministerstwa marynarki dyrektor »r- 
tjleryi marynarskiej jenerał de La Roque, 
z powodu grubego przekroczenia dyscy
pliny wojskowej został osadzony w ści
słym areszcie, gdzie pozostanie aż do dal
szych zarządzeń. Powodem tego zarządze
nia ministerstwa marynarki jest to, że je 
nerał de La Roque wystosował do prezy
denta Loubeta list, w którym protestował 
przeci zamierzonemu emerytowaniu go.

Pm r y ż  22 czerwca. 
Dzienniki potwierdzają wiadomość, że 

Walldeck-Rousseau podejmie się misyi u 
tworzenia gabinetu, oraz donoszą, że nowy 
gabinet będzie dziś wieczór utworzony. 
Nazwiska przyszłych ministrów nie są je 
szcze znane.

„Graulois“ twierdzi, że tekę ministra

wojny powierzy Waldeck-Rousseau Gralli- 
fetowi.

Dzienniki radykalne i soeyalistyczne 
ganią Bourgeoisa za to, że nie przyjął mi
syi utworzenia gabinetu.

Pomimo, iż Bourgeois gorąco życzy 
sobie natychmiast powrócić do Hagi, po
stanowił pozostać jeszcze nadal w Paryżu, 
aby nowemu prezydentowi ministrów, kto
kolwiek nim będzie, ułatwić misyę złoże
nia gabinetu.

W a s z y n g t o n  22 czerwca.
Deficyt budżetu Stanów Zjednoczo

nych na rok bieżący przewidywany jest na 
sto milionów dolarów.

L o n d y n  22 czerwca.
„Daily Telegraph" donosi, że w razie 

wybuchu wojny między Transvaalem a 
Anglią jenerał Buller ma być zamiano
wany komendantem wojsk angielskich. 
W głównej kwaterze czynią się przygoto
wania do ekspedycyi większej liczby kawa- 
leryi i artyleryi.

l i o n U n  22 czerwca.
Izba gmin uchwaliła wczoraj wnio

sek Wyndhama, aby zaciągnąć pożyczkę 
4 milionów funt. st. na budowę fortyfika 
cyi i koszar i sprawienie dział. W ciągu 
dyskusyi oświadczył Wyndham, że nie cho
dzi w tym wypadku o jakąś politykę, lecz 
rząd domaga się jedynie tego co jest ko
niecznie potrzebne.

Dział ekonomiczny.
— Kopalnie borysławskie. Rząd austry- 

cki udzielił austryackiemu „Laenderbankowi" 
pozwolenia na założenie towarzystwa akcyj
nego pod firmą: „Towarzystwo akcyjne Bory
sław dla przemysłu naftowego i wosku zie
mnego" z siedzibą we Wiedniu, oraz zatwier
dził statut tegoż towarzystwa.

— Stan handlu Austryi z zagranicą w 
pierwszych pięciu miesiącach br. wykazuje 
stan czynny w kwocie 20,600000 zł. podczas 
gdy w r. zeszłym był biernym na kwotę
68.800.000 zł. czyli, że ogółem polepszył się 
w r. 1899 o 98,900.000 do końca maja biorąc. 
W maju eksport zagranicę wyniósł 91,990 000 
zł. tj. o 7,000.000 więcej niż r. zeszł., import 
zaś przedstawiał kwotę 64,700.000 zł. czyli o
13.800.000 zł. mniej niż w tym samym czasie 
roku ubiegłego. Ogółem od 1 stycznia do 1 
czerwca br. eksport austryacki wynosił zł. 
347,000.000, a więc o 53,400.000 zł. więcej niż 
roku zeszłego w tym samym okresie czasu, 
import zaś dosięgnął kwotę 336,900.000 zł. 
czyli o 26,600 000 mniej niż w roku poprze
dnim.

— Bilety powrotne La ów -Jan ów . Po
cząwszy od 22 bm. do 16 września br. wyda
wane będą c o d z i e n n i e  zniżone bilety po
wrotne na jazdę ze Lwowa (dworzec główny) 
względnie ze stacyi Lwów-Kleparów do Ja 
nowa za cenę 1 kor. 64 groszy dla II klasy, 
a 82 groszy dla III klasy, podobnie jak bile
ty zaprowadzone już dla ruchu niedzielnego i 
świątecznego.

Bilety wyżej wymienione posiadają wa
żność przez jeden dzień i uprawniają w dnife 
powszednie do jazdy w kierunku do Janowa 
wyłącznie pociągiem nr. 3255, odchodzącym 
ze Lwowa o godzinie 3-16 popołudniu, a do 
jazdy powrotnej z Janowa tegożsamego dnia 
pociągiem nr. 3258 odchodzącym z Janowa o 
godz. 8 06 wieczorem.

W  niedziele i dni świąteczne będą bi 
lety te nadal jak dotychczas w ciągu całego 
roku wydawane z ważnością dla jazdy w kie
runku do Janowa wszystkimi pociągami oso
bowymi, a dla jazdy powrotnej tegoż samego 
dnia pociągami nr. 3266, 3268 i 3260 (odcho
dzącymi z Janowa o 6-44 wiecz., 8'06 wiecz. 
wzgl. 9 30 wiecz ) *

— Rozpisanie licytaeyl Gazeta urzę
dowa Wiener Zeitung ogłasza rozpisanie pu
blicznej licytacyi na budowę podtorową, nad- 
torową, jakoteż na wykonanie budynków dla 
normalno torowej linii kolejowej Schonwehr- 
Elbogen. Dotyczące plany, warunki, cenniki 
itd. mogą być przejrzane w departamencie 
18 ministerstwa kolei we Wiedniu, jakoteż 
w biurze kierownictwa budowy w Karls
badzie

Odnośne załączniki z wyjątkiem planów 
piogą być tamże nabyte.

Opieczętowane oferty wniesione byó mu 
ją  najpóźniej do dnia 22 lipca br. w połu
dnie w protokole podawczym ck. ministerstwa 
kolei we Wiedniu.

— Wiedeń 19 czerwca. Na dzisiejszy 
targ przypędzono wołów galicyjskich 926, 
węgierskich 2 877, niemieckich 806, razem 
4.607 sztuk.

Galicyjski płaoono 30 — do 43 —, 36*— 
do 37 —.
uh* Węgierski 28 — do 32, 33 — 34 '—.

Niemiecki 3 0 — do 34-—, 38* — do
39* — za 100 kilo żywej wagi.

Wledoń 20 maja. Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 
3011 razem 8 688 sztuk.

Galicyjski płacono 38 do 42, 44 do 46 
za ICO kilo żywej wagi. Amiromcz.

Losy : Losy miasta Krakowa 26*75 do 28’—. Losy 
miasta Stanisławowa 55*— do —•— .

M onety: Dukat cesarski 5*64 do 5*74. Napoleondor 
9*52 do 9*62. Półimpcryał — do>— . Babel roryjs '' 
srebrny 1*22— do 1*27—. Babel rosyjski papierowy 1*27*!

jaki
20

do 1-28*20. 100 marek niemiectdoh 58*50 do 59*25.
Wiedeń dnia 22 czerwca. (Telegram Gas. Nar". 

Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minui 30 po południa 
Akcye zakład kred. 354-75, węgierskie zakład, kredy- 
383-75, Anglobanku 151*50, Unionbanku 314*50, Banka 
dla krajów koronnych 236 25, Bankrerainn 271 25, Boden- 
creditu 465*—, Gal. Banku hipot. 390 —, koleji państwo
wych 343 50, kol. południowej 68 50, tramwaju 477*—, 
kolei Elbethal 359*— , kolei północnej 334*50. kolej czer- 
niowieoka — —, alpiny 235*50, Rima Maranya 301*5Or 
pragakiego tow. żel- 1249*—, fabryki broni 207 —, turec
kie tytoniowe 137*75, oblig. węg. indemniz. 95*10, renta 
majowa 10010 anitr. renta koronowa 100*15, węg. renta 
koronowa 96*05, 56 1. listy tow. kred. ziem. 95*90, 4-pro- 
cent. listy bankn krajów. 98'—, 41/,-procent, listy banka 
krajów. 100*50, 4-proeent. listy banku hipoteesn. 96*75, 
4ł/i-pr°cent. listy banka hipoteczn. 100 25, 5-prooentowe 
listy zast. bank. hipoteczn. 110*30, 4-prooent. gal. oblig. 
propinae. 96*70, 4-procent gal. poi. kraj z r. 1893 96 50, 
4-proeent. poiycz. m. Lwowa 94*10, losy tareekie 63*40, 
marki 58*92, rabie 127*12.

— Berlin dnia 22 czerwca. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169*76. Spiry
tus 40*40 marek. Austryaokie k r e d y t y  ,
Disc. Commandit —• —.

— Paryż dnia 22 czerwca. Zamknięcie 
giełdy: Trzyprocentowa renta 101*30. Mąka 
42*70.

— Frank*ur* dnia 22 czerwca. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 221*60, kolej pań
stwowa 148 40, alpiny --*—, Disoonto —•— 
Laura 266*10.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 22 ozerwea. (Przedruk z urzędowej 

„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 8*80, do 9*00, psze
nica gotowa nowa 0-00 do 000, żyto gotowe 3*30 do 6*50, 
żyto gotowe na terminy —•— do —*— , owies obroczny go
towy 5*50 do 6*25, owies nowy lnb na terminy —*— do 
— *—, jęczmień pastewny 0*— do 0*— , jęezmień browarn. 
5*75 do 6 25, groch do gotowania 0*— do 0*—, wyka 0*— 
do 0*—, nasienie lniane —*— do —*—, nasienie kono
pne —*— , do — —, bób — *— do —*—, bobik 4.30 do 
4*50, hreezka 7*— do 7*25, koniczyna czerwona galicyj
ska — ■*— do —*—, biała —•— do — *—, tymotka — *— 
do — , szwedzka -• — do —*—, knknrndza stara 5 —
do 5*25, n o w a  do— * - ,  chmiel stary —•—, do — *— *
nowy za 56 kilo — *— do — *—, rzepak 9*75 do 10*50,. 
groch pastewny 5*— do 5*50.

Spirytus parits Tarnopol gotowy 16*25 do 16*50, 
ne terminy 13*25 do 13'7ó, warranty — 1*— do — •—.

— Wiedeń d. 22 czerwc*. Spirytus 18*40 
do — *— Nafta galicyjska niezmieniona. Cu
kier surowy 13 95 do —* —.

Wiedeń dnia 22 czerwca.
Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 0. — do 0*- , 

pszenicę na maj-czerw. 10 05 do 10*10, na jesień 9*58 do 9*59, 
żyto na wiosnę 0*— do 0*— , na maj-czerwiec 7*85, do 
7*90 na jesień 7*80 do 7*81, knkaradi na maj-czer
wiec 4*!)2 do 4*93. na lipiec-sierpień 4*92 do 4*94, na 
wrzesień-pażdziernik 5*13 do 5*15, owies na wiosnę 0*—, 
do 0*—, owies na maj czerwiec 6 05 do 6*10 na jesień 
6*12 do 6*14, rzepak na sierpień-wrzesień 1310 do 13*20, 
olej rzepakowy na wrzeeień-grudzień 31*— do 32*— .

Tendenoya pewna.
Pogoda: pochmurna.
ł - 4apeszt dnia 22 ozerwea.

Notowano pszenicę na maj — do —*—, na paź
dziernik 9 59 do 9*60, żyto na maj 0*— do 0*—, na 
październik 7*67 do 7*68, kukuradza na ozerwioo —>*— 
do — , na lipiec 4.64 do 4*66, na paźdz. 0*— do (j*—. 
kukurndza na maj 1900 r. 4*87 do 4*88, owiez na 
—**— do —*—, na październik 5*84 do 5*85, rzepakom 
sierpień 13*— do 1310.

Oferty na pszenioę mierne.
Chęó kupna żywa.
Tendencya: silna.
Pogoda: piękna.

Przyjeohali do Lwowa.
Dnia 22 czerwca. - .•

Hotel Europejsku Hr. M. Borkowski z 
Mielnicy, K. Adamski z Bóbrki, A. Stankie
wicz z Wolioy, E br. Hormuzaki z Czernio
wiec, M. Brzozowska z Podola, rot. Kastner s 
Rzeszowa, J. Meparos z Krosna, A. Spitfc z 
Budapesztu, L. Wachter z Wiednia, Z. Stetn- 
hóim z Berlina, P. Neider z Wiednia, M Ąn- 
haućh z Czerniowiec, M. Biesiadecka z G«r- 
czowa, D. Binder z Krakowa, Z. Lisowieoki z 
Jakła, A. Soroozyński z Krakowa.

Wiaóomoici nieJdowe.
Lwów, dnia 21 Cierwca 1899.

Akcye za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika po
200 zł. m. k. 210*50 do 212*50. Kolei Lwow.-Czern.-Jassk. 
po 100 zł. w. a. 286*— do 290*- Banka hipotecznego po 
200 zł. w. a. 384*— do 394*—. Banku kreayt. galic. po 
200 zł. w. a. —*— do —*—. Akcye garbarni Rzeszow
skiej po 100 zł. 205*— do 212*—.

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 4°/0 
koronowe 96*50 do 97*20. 5°/0 z 10”/0 prern. 110*20 do 
110*90. 4,/,°/o los. w 50 latach 100*— do 100*70. Banku 
krajowego 41/,0/,, los. w 51 latach 100 80 do 101*50. Banku 
krajowego 4°/0 los. w 57 latach 98*— do 98*70. Towarz 
kredyt, gal. ziemsk. 4°/» (I. emisya) 97*50 do 98*20. 4°/( 
loe. w 41 lat. 97*50 do 98 20, 4°/ los. w 56 latach 95*8U 
do 96-50.

Obllgl za 100 zł. Galie, funduszu propinncyjnego 
4% 98* -  do 98*70. Buków, funduszu propinaeyjnego 5'/o 
102 25 do — . Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. II. em. 
102*— do — . Pożyezka krajowa 6 /„ w. a. 104*— do 
—*—. 4 1/ ,0/, 100*50 do 101*20. 4°/0 obligaeye kolejowe
Banku krajowego 97*50 do 98*20 za 100 nom.

Nadesłane.
te rpbrvke r*dakc»» n'« ed p e .ia -'**,_

„NOWY J0RK“
Stowarzyszenie zabezpieczenia na1 łycłe.

Najstarsze w świecie mię izynarodowe stówa:* m*n1e 
zsbe pieczenia na życie. . ś

Założone w r. 1845. W Anstryi od r. 1676.

W roku 1898 wypłaciło towarzystwo 
w wypadkach śmierci, na miessane (do
żywotne ubezpieczenia), renty, wygrane 
i zwroty polic w sumie ogólnej przeszło 
zatem przeciętnie

106 milionów^koron
na każdy dzień r o b o c z y  w roku przeszło 
356.000 koron.

Wszystkie austryackie police „NEW- 
YORKU* będą wypłacone bez wyjątku w 
biurze towarzystwa we Wiedniu, oraz
są podległe wyłącznie prawom i wyrokom 
sądów austryackich.

r.,

GENERALNA DYREBCYA
(generalna' reprezenUcya)

dla Austryi:
W iedeń

G rube u 8 (w domu Stowarzyszenia)

H w l e

szafy wystawowe
są tanio do sprzedania.

Bliższa wiadomość w Administraoyi „Gazety 
Narodowej'1 ul. Karola Ludwika 3.

Stanisław Tkacz, Lift, ll Artykuły do podróży .w największym 
wyborze. Parasolki. — Paski.

i
ji



GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 23 Czerwca 1899. Nr. 172.

J A N - L A -  M I C H Ę

przez S. Bobće. 

CZĘŚC PIERWSZA.

(Ciąg dalszy).

— Brawo, blacharz I — odezwało się 
kilka głosów z tłumu.

Mały jednak przedmiot tych rozpraw, 
którego uwagę od jakiegoś czasu zwrócił 
czerwony kolor nosa dawnego żuawa, chcąc 
zapewr'- nrzekonać się, czy ta cr-Jć anato- 
Hi z’ . f „m a się mocno twarzy jago posia
dacza i nie jes', przyprawioną, uchwycił małą 
swoją łapką i ciągnął, jak gdyby chciał go 
urwaó.

-  E l powiedz-no, wyrodny synu przy
brany! — krzyknął blacharz — czy chcesz 
osz( eoió twojego przyszłego ojcal Trzebaź 
było odrazu powiedzieć!

Wybuchy śmiechu rozległy się w tłumie, 
a dziecko, które widocznie było obrażliwe, nie

zadów ulone z efektu wywołanego, zaczęło pła
kać żałośnie.

Na co blacharz, bujając je  lekko, dla u- 
spokojenia zaczął nucić wszystkie śpiewki 
mamek, jakie mu na pamięć przyszły.

— Niech cię dyabeł porwie! Czekaj z gry
masami, aż będziesz z moją żoną; ona potrafi 
prędzej cię pocieszyć niż ja... To nie moja 
specyalność!

Dziecię przekonane widocznie temi sło
wy, pełnemi zdrowego rozsądku, ucichło za 
raz i podniósłszy rączkę do piersi Klaudyusza 
Troussard, szukało wymownym gestem tego, 
co nigdjr, a nigdy nie znajduje się na pier
siach blacharza; omyłka fizyologiczna, znowu 
podwoiła wesołość tłumu.

— No, mój stary Troussard — odezwał 
się Onesime, który śmiał się tak/.v serdecznie 
— czas już zabrać tego małego obywatela 
czy tę młodą obywatelkę...

— To jest mały obywatel, który przy
niesie chwałę swojej rodzinie przybranej — 
rzekł z dumą blacharz.

— Dajmy na to! niech będzie obywatel!,.. 
Załatwij się ze zwierzchnością i niech ci się 
powiodą twoje zamiary ojcowstwa...

-  Dziękuję, mój inspektorze, słucham i 
odchodzę... Dosyć na dziś pracy. Ciskałem 
nieraz robotę, dla mniej zacnych powodów...

Inspektor przebił się na nowo przez tłum, 
który już kilku policyantów zaczęło rozpędzać, 
i niebawem znalazł się w biurze szefa polioyi 
bezpieczeństwa.

V,
A ! to ty, Repiquet ? — rzekł pan Dou- 

merc. — Czekałem na ciebie niecierpliwie. 
Zkąd przychodzisz u dyabła P

— Naczelniku — odpowiedział Onesime, 
któremu pan Doumerc pozwalał na tę poufa
łość — naczelniku, przychodzę od pułkownika 
de Champreux, którego zawiadomiłem o na
głym napadzie pomieszania zmysłów...

— Kapitana Cambot? Znam już tę smu
tną historyę.

— Jeszcze jedno, naczelniku; idąc tutaj 
byłem świadkiem faktu niezwykłego. Niech 
pan sobie wyobrazi, pewien blacharz, pracu
jący w bliskości hal targowych, znalazł dzie
cko w koszyku ze śniadaniem.

— Dobrze, dajmy pokój temu, to fakt

małego znaczenia. Mam dla ciebie coś lepsze
go. Słyszałeś o księciu Jerzym Chrystomow?

— A jakże... nihilista serbski, który 
mieszkał w Passy...

— Otój mó j kochany, został zamordowa
ny tej nocy.

— Do dyabła!
— Wiesz, jakie on dziwne wiódł życie. 

Dwóch czy trzech znajomych bywało tylko u 
niego; i to znali jedynie część jedną domu, 
urządzonego w sposób nader tajemniczy. Nie
zwykłe bajki krążyły w dzielnicy: jedni mó
wili, że robił fałszywe pieniądze, a inni, źe 
praktykował czarną magię, inni wreszcie, i i  
ukrywał seraj w swoim małym domku. Ko
bieta najęta przynosiła mu co drugi dzień 
kosz pełen prowizyj, i on sam odbierał go oid 
niej we drzwiach. Otóż dziś rano, ta kobieta, 
po dobijaniu się napróźno prawie przez go
dzinę, zawiadomiła policyantów. Sprowadzono 
ślusarza, który nie zdołał otworzyć zamku 
sekretnego. Musiano wybić drzw i; wtedy 
przedstawił się straszny widok... Książę Jarzy 
Lżał na środku pokoju w kałuży krwi... Gło
wa ode ęta prawie od tułowia zdaje się brzy
twą czy jakiem innem bardzo ostrem narzę

dziem. Znać było po rękach pokiereszowanych, 
że bronił się rozpaczliwie. Na twarzy wykrzy
wionej konwulsyjnie pozostały ślady gniewu 
i oburzenia .. Dziwna rzecz, ;ani jeden sprzęt 
z miejsca nie poruszony, i zdaje się, że nie 
tknięto ani pieniędzy, ani walorów...

— Widocznie, naczelniku nie kradzież 
była powodem morderstwa... książę padł ofiarą 
zemsty.

— Takie jest i moje zdanie.
— Należał do stowarzyszeń tajemnych, 

nie chciał Wypełnić jakiegoś okrutnego w yro- 
ku, i stracono go... taki u nich zwyczaj.

— Takie samo na mnie zrobiło to wra
żenie. Wreszcie rozpatrzymy bliżej, udaję się 
bowiem na miejsce zbrodni i naturalnie, cie
bie zabieram. Ale, ale, pokazuje się, że puł
kownik de Champreux, u którego byłeś rano, 
był jednym z małej liczby przyjaciół księcia.

— A h a ! — rzekł Onósime z dziwnym o • 
gniem w spojrzeniu. — Wydawał mi się bar
dzo wzruszony.

(C. d. n.)

M ia łem  Księgarni la to M ie i
Dr. W UD. MllKOWSUEGO

w Krakowie, Rynek 30
wyszło świeżo drugie wydanie książki 

do nabożeństwa pod tjtułem :

Małe nabożeństwo mszalne
złożone przeć B .  D . (sir. 671 i VI w 32) 
Jsstto hardzi p rak tycza; książka do pa- 
olorza, w radzaju fraoouskich Paroisiao
Ramaal, zawierająca obok najuiywańszycb 
modli;w Msze aa wszystkio niedziele 

święta w roku.
Cenjs egz. bez oprawy 2 korony, w opra
wie w płótno angielskie, brzegi marmur - 
kowe 2 k 50 gr. — Toż z brzegami pą- 
sowemi 3 k. W oprawie w szagryn mięk
ki, rogi okrągłe, brzegi złote, oprawa 
elegancka 5 k Toż samo w prześlicznej 
eleganckiej oprawie belgijskiej, w miękką 
skórkę cielęcą (różne kolory) zasianą zło- 
conemi liliami franouskiemi, brzegi złoco
ne, a pod niemi patowe 17 koron i 50 h 
Taka sama oprawa w Maroguin du Lerant 
19 koTon i 50 h. Na porto należy dołą

czyć 40 groszy.

Udającym się do Krynicy P. T 
turystom i gościom kąpielowym 
poleca się znaną z wygód i dobrej 
kuchni Willę T rzech  Róż, obok par 
ku, łazienek i źródła położoną.

Ceny umiarkowane, powózy na 
miejscu.

3766 Zarząd.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ct. od wyrazu.

Kl a t k i  na papngi po złr. 9 — , 11- —, 
15"— , 1 8 — i 35-- .  Klatki na dro

bniejsze ptaki od złr. 1’ 50 do 8-— złr 
poleea Piotr Cbrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (napr/.eciw 
katedry).

J l f a n p o l i l r  Lwów, poleca wszelkie 
• I ! l i r  IK  In stru m en t*  m u zy  
o s n o  f samograj ąee. Cenniki bezpłatnie

M a s z y n y  d o  s z y c i a  b i n g e r a
ręczne od 25 do 50 złr., nożne od 27 

do 6 > złr. Największy skład w kraju. Ro
czna sprzedaż 750 maszyn , 2 >0 maszyn 
jest zawsze na składzie do wyboru. Proszę 
zażądać cenników. Józef Iwftnlokl, Lwów 
Akademioka 26. 128

W ORSKIE OKO — kąpiele stawowe — 
od św. Jana otwarte tylko dla chrze

ścijan. Dla Pań od 10 do 1. J. Iwanicki

A GRONOM kawaler, z ukończoną niż
szą szkołą rolniczą z postępem bar

dzo dobrym i odbytą praktyką -gospodar 
i zy w większym majątkn poszukuje po 
sadę. Adres : Z. W. K. poste restante 

Kańczuga 279

Prywatna korespondeneya.
Moja Najdroższa M !
Pisz do mnie listy pod litera

mi K. S. poste restante poczta 
Ci wiadoma. Zawuze Cię kocha
jący s .

Kozłów -poczta Milatyn Nowy 
ma na sprzedaż użj wany ale w zu 
pełnie dobrym' stanie 3812

kocioł parowy z rorzelni.

i / n p  | na konie, własnej roboty, z ow 
l\U U C  t-zej wełny, duże, ładne, w pasy 
czarne z pąsowem lub z żółtem , po złr. 
6 50 sztuka. Dwór Łapezyn-Brzeżany.

O s t r z e ż e n i e .
Z dniem 20 czerwca 1899 r. wychodzą 

z użycia wezelkiego gatunku asygnaty na 
sprzedaż nafty dawniej istniejącej firmy: 
„Piotr Mląozyńskl* a natomiast będą wy- 
iawane asygnaty przez nowo zawiązaną 
firmę „Piotr Miączyńskl I Spółka" podpi
sane przez obecnych firmantów.

Ostrzega się przeto P. T. Szanowną 
Publiczność by w własnym interesie od 
nikogo aeygnat pr;ez dawniejszą firmę 
podpisanych nie nabywała, a już nabyte 
najpóźniej do 15 lipca 1899 r. wymieniła 
na asygnaty nowe, podpisane przez obec 
nych firmantów, gdyż tylko za te nowe 
asygnaty sprzedawaną będzie nafta w g łó
wnym składzie jak i w sklepach teraź
niejszej firmy. Główny skład uiezapalnej 
nafty ulica Sykstuska Nr. 477

Zarząd firmy 
„Piotr Miączyńskl i Spółkau.

y  T A P E T Y  W
we wielkim wyborze od 15 ct. 

jj ■ za rulon. ■ ■

W Sztukaterye sufitowe. [R 
M  S T O R Y  Pjl
(Jl na wałkach samoczynnych i na I ff

b d  ściągi 1 O  Intr- dr. I-— . ■ ■

I  ŻA L U ZJE  1
■ ■ deszezułkowe najlepsze 1 □  mt. J S  

złr. 2-20 fjV

fil Deptaki kokosowe, f i  
<|A D R U T Y  j j j
£2 mosiężne i niklowane na schody

poleca po niskich cenach W. ̂

A
r*.A. KRZYSZTOFO WICZA

w, plac Halicki 2 ■ ■

Lwów, dnia 15 czerwca 1819.
3832 A lo jz y  Jahl.

Biuro nauczycielskie

Heleny Skowrońskiej
w M o w i e ,  ni. Krupnicza 3

poleca 3811
Nauczycielkę Polkę , muzykalną, posiada

jącą doskonale języki : niemiecki, fran
cuski, angielski i włoski.

Kilka Nauczycielek Polek, muzykalnych, 
posiadających jeżyk niemiecki i franc.

Nauczyciela, który może przygotować 
uczniów z gimnazyum.

Nauczycielkę Niemkę muzykalną, posiada
jącą języki francuski i angielski, obzna- 
jomioną z rysunkami i ui-Parstwem.

>»
5

F 3761W Y R Ó B  K R A J O W Y ! 
a b r y k a  g n . r r o g a . t o w  k a w y l i
J .  R a i* . R o i u » 8 7 . k a n a  w  H o r o d e u c r  I ?

p o l e c a  « w o j e  n a jp r z o d n i e j s z a  w y r o b y  H.^3

C7 V  K  O  I U  Hf -  li
Do nabycia w pierwszorzędnych handlach I oizennrch,

K o t t o ś ć !

Kąpiele Kissingen. jBawarja)
Uzdrowisko I-rzędne.

Hotel i Pension oanner I. R
przy miernych cenach , wolne,, spokojne, 
położenie. Ód kwietnia do paźdz. otwarte, 
sus Właściciel F .  H  Z o r n .

P E R ’ 7 A Y
!! z b i a ł y c h  f i o ł k ó w  !!

wynalazku

J a n a  T h n a t o w i c z a
«  e Lw ow ie.

F l a k o n i k  1  z ł r .

Sklepy w ła s n e :  we Lwow ie ul. Kopernika 3. ul. Halicka II ; 
w Krakowie Sukiennice 2 0 ;  w Czerniowcach Rynek 2 ;  w Prze - 

__________________ m yślu  u l. Franciszkańska 24.

N o w o ś ć ! N ow oar*  S

Filia c. k. uprzyw. a u str ia c k ie g o  Zakładu kredytowego dla handlu i prze
mysłu we Lwowie przenosi swe biura z dniem 26 czerwca b.r, z placu Maryackiego 
1. 10 do własnego gmachu przy ulicy Kościuszki i. 7, róg ulicy Trzeciego Maja-

W celu uniknięcia pomyłek uprasza się adresować listy wyraźnie i dokładne : Filia
c. k. uprzyw. m s t r .  Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we L w ow ie, ulica 

Kościuszki 1. 7. — Adres dla telegramów : „Oredit“ Lwów. ..■„,

B M T O I S  W
c. k. uprz. galie. akoyj. Banku hipotecznego

kupuj© i sprzedaj©

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, ni licząc żadnej prowizyi. 2

M

W  myśl swej, uchwały z dnia 23 go bm. Wydział powiatowy 
w Myślenicnoh ogłasza konkurs na posadę inżynhra powiatowego 
z terminem do wnoszenia podań do dnia 1. lipca 1899

Płaca roczna 1.000 zlr i ryczałt na objazdy 400 złr. 
Ubiegający się o bj posadę mają wykazać iż nie przekroczyli 

40 lat życia, ukończyli politechnikę, i dołączyć świadectwa z do
tychczasowego zajęcia. 3831

Myślenice, dnia 24 maja 1899.
Sekrelarz: K leb er t. Prezes: S tola rk i.

Dra Fryderyka Lengiela

BALSAM BRZOZOW Y.
Już zani sok roślinny płynący z brzozy, jeże li w pnin 

wj świdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza- 
fców jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
Itn sok wedle przepisu wynalazcy przyrząd/ouy zostanie
w drodze chemicznej j .ko balsam , w takim razie dopiero 
nyska prawie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem pismarujemy twarz lub inne miejs-e 
, ,  skóry tym balsamem, to już nazajuiz rano odpadają pra

wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto lśniąco białą I delikatną.
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą bar«« twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
nsuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczeni* i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użyeia zł. 150. 
Dra Lengiela n^dio benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ot. 1399

Do nabjeia w każdej większej apteoe, mianowicie: we Lwowie u óygm. 
I Kuokcra, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Ozernioweaeh u Goliehowskie- 
I go nast.' Mahl apt., Schmiedt & Fontin droguetya; w Tarnopolu u Maroyana

Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera. J. Niesiołowskiego; w
I Bielska u Alfreda Blumenthala i w drogmryi A. Baas.

1000 mtr. nad poziom morza.

D r .  C H R A M C A .
Od 4 złr. dziennie pokój urządzony z pościelą, całem 

utrzymaniem , leczeniem i kąpielam i.
Łazienki urządzone wzorowo, kipiel© zwykł©, słone, bo- 

rowinowe , elektryczne, wszelkie natryski i parnie, mięsienie 
i gimnastyka. Pierwszej jakości przyrządy elektryczne.

Poczta i telegraf w miejscu. Telefony. Na stacyi kolei 
Chabówka czekają powozy i wozy.

Na żądanie zarząd zakładu wysyła prospekty.

Odszczcgólniona srebrnym medalem na w ystaw ie powszechnej

PRACOWNIA POZŁOTNICZA

Lwów, ulica Sykstuska I 20  (róg ul. Kościuszki)
przyjmuje wszelkie z,■■mówienia i rep<racye tak w robotach kościelnymi jak i 
salonowych a ini-C.ówicie: złocen ie o łtarzy , ikonostasów , cyborjów , o ł -  
la rz .k ó w  proseoyonalnj<h i odnawianie tychże lip* W zakresie robót 
salonowych przyjmuje zamówienia •. na ram y w różnych stylach 1 fanta
zyjne , kon sole , k asetk i, kolumny, s ta ln g i, s to lik i, taboreelk l 1 t. d.

a u r  Y Ł Y R O B Y  g i p s o w e  i  t e r a k o t o w e  - W
imituj na kob.r br ozu , kości, pianki, porcelany r marmurów. Odnawia i 
napiawia uszkudzom a siaiożytue porcelany i rozmaito sruszce do ntepoznańia.

F A U S T Y N A  J A K Ó B I A K
przyjmuje i wykonuje wszelkie zamówienia na hafty kościelne, jako to: 
o r n a ty , K ap y , o h o ią g w le ,  • z ta  u d a ry  jakoteż wyroby s a lo n o w e .
Podejmuje sie toż reperacji stary U haftów, makat, i starożytnych materyj.

N a  s p r z e d a ż .
1. Majątek ziemski , w powiecie jarosławskim , 7 kilometrów 

od stacji kolejowej, przy gościńcu rządowym, obszaru 280 morgów
z tego 180 r , bid- "k miesvk-Jne w dobrym stanie. Cena 42.000 
złr., dług banaowy 20.00, złr. Może być i w drodze parcelacyi sprze
dany.

2. Folwa k w powiecie lwowskim, ćwierć kilometra od stacyi 
kolejowej, obszar 110 morgów, z tych 8 morgów lasu , reszta grunta

przepuszczalne w dobrem położeniu, przydątne na ogrody.orne
Budynki w dobrym stanie. Oena 40.000 (nie ostatnia)c

3. Realność wiejska obok Lwowa, składająca się z obszernego 
domu mieszkalnego, budynków gospodarskich murowanych, ogrodu 
8 morgów i kilku morgów roli wyśmienitych gruntów. Cena kupna 
20.000 złr., długów hipotecznych 13,900 złr może pozostać i nadal.

Bliższych informacyj udziela kańćelarya adwokatów Dr. F. 
Rneb en bauera, W. Rałłabana i  A. tog la  w"e Lwowie, nlica Ko
pernika 1. 7. — Pośrednictwo wykluczone. >

W z o r y  a n o n só w
dla wszystkich gałęzi przemysłu i wskazówki co do wyboru odpo
wiednich dzienników, pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedycya anon

sów R udolf Mosse, Wiedeń I. Seilerst&tte 2.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1899.

Przyjazdy i odjazdy pooiągów podane są podług zegara 
środkowo-europejskiego.

1'ociąg

osobowy
godńna Pociąg przychodzi do Lwowa :

pospieszn.
osobowy

pospiesza.

osobowy

pospu sin. 

osobowy

pospiesz
»

osobowy

osobowy

pospieszn.
»

osobowy

610
6-50 
710
7-40 
7-55
7-44
8-05 
8-15 
9'00

11-15
11-55 

1-01 
1-30 
1-40

1-50
2-20

2-35 
5-15

5-40
5-55

r a n
6-20
7-58

8-15

8-34
8-45

9-21 
9-55

10-10
1008

10-25
10-30
12-10 
12-30 
2-16 
305
3-30 
6-00

z Czerniowiec, (L-kan, Jass) Stanisławowa 
z Brzuohowiec tylko od 7 maja do 10 września 
z Zimnej wody „ „ „
z Janowa
z J.a w ocznego (Pesztu) kalosza, Chyrowi, Stryja 
z Tarnopola i Brodów na dworuje Podzamoze 
z Tarnopola 1 Brodów na dworzec główny 
z Sokala i Rawy ruskiej
z Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wielieski 
z Jarosławia i Lubaczowa 
z Ickan, Czerniowiec i Stanisławowa 
z .lanoaa
z Krakowa, Wiednia. Berlina, Wrocławia, Sanoka 
z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Lawouznego tylko o i 

1 lipca do 15 września 
z Iekau, Bukaresztu, Jass, Husiatyna
z Podwołoczysk (K ijow a, Odessy) Grzymałowa, Husiatyna na 

dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, Koi 

dów na dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Sokala, Bełżca i Lubaczowa

Lożowy, Bro-

z Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa. Sambora 
Chyrowa ’

z Ickan, Suczawy, Radowiee, Kozowy, Podwysokiego, Halicza 
z Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września oodziennie 

a od 1 czerwca do 15 września tylko w niedziele i święcą 
z Brzuihowiec od 7 maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia do 

19 września codziennie 
z Brzuehowhe od 1 lipca do 15 września codziennie 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Taraowa, Lubaczo

wa, Sanoka, Pezztu 
i  Janowa tylko od 1 czerwca do 15 września 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasła, Lubaozowa 

Sanoka, Pesztn
z ickan (Bukaresztu, Jass. Gałacu) Suczawy, Kozowy, Pod wiz 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyozynieć na dwo

rzec Podzamoze 
z Podwołocz itd. jak wyżej na dworzee główny 
z Ławocznego (Pesztu) Chyrowa 
z Skolego, Stryja, Kału-za, Borysławia 
z Czerniowiec, Konstantynopola, Coustancy, Bukaresztu 
z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa Chabówki J&rozławia 
z Poitwołoozysk, Grzymałowa Kozowy, Tarnopola na Podzamcze 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzee główny 
z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka

pospieszn.

osobowy

pospieszn.

osobowy
pospieszn.

osobowy

6-20 do 
6-15 do

6-30 do

6-30 do

8-30 de

8-45 rfd: 
910 do;

9-25 do 
9-35 do

9 45 do 
9-53 do

1010 do 
12-50 do

1-55 do
2-08 do 
2-15 do 
2-45 do

2-55 do

■ --'7:>
8-05: do. 
315 do
3-20 do' 
3-26 do 
5.25 do

Pociąg odchodzi ze Lwoffa:
Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia
Pod ołoczysh (KiiOwa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca
głównego

Ickan (Gałacu, Jass, Bukaresztu) Podwysokiego. Kozowy 
Kórósmezó llusiatyna, Kadowieo, Kimpolunga, Sin-zaay ’ 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
Podzamoze

K,rąlcowa (Wiednid, Wrocłiwia, Berlina) Lubaczowa nrzez 
Jarosław, Rozwadowa,. Nadbrzezia, Orłowa praez-Twanów 

'Krzywa ( Wiedz a, , Wąrffawy) Chyrowa, S trók  przez Tarnów 
Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Lawocziega od 

1-1'pee do 15 wiMini*' "  i
Janowa (
Podwołoczysk, B odów, Kopyczyniee Husiatyns kosbw / 
Grzymałowa z dworca głównego 

Ickan, Sopowa, Berhometu, Radowiee, Suezawy 
Podwołoczysk, Biodów, Kopyozynieć, iiasiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa z dworca Podzamcze 

Bełżca, Rawy ruskiei, Sokala i Lubaczowa 
Janowa ud 1 lipca do 15 wrześ. tylko w niedziele i święta 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Biodów z dworca glówuega 
Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 
Brzuch wiec od 7 ma;a do 10 wrześoia w niedziele i święta 
lokan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza. Husiatyna, KiJróa- 
DnSze, Seretnu (Jass, Bukaresztu)

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa prasa 
Jarosław, Jasła przez Rzezzów, Chabówki przez Rzszióir 
lub Taruów r

Stryja, Skoli go tylko od 1 maja do 30 września 
Janowa od 1 maja do 30 września 
Znnm-j wody tylko od 7 maja do 10 września 
Brzuchowiec tylko od 7 maja do 10 września 
Jarosławia

r w
6-4<)

6-50 
7 00
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-35
9-11 

10-40

1Ó-5Ó

11-10
11-32
12-50 
2-36
4-10

5-50

Junga, Suczawy
rocławia Berlina, Waisz.wy) Motó 

lamów ot (5 umrwca duprzez

do Ickan, Radowiee, Kii 
do Krakowa (Wiednia, 

h JLaboroz (Pesztu) Orłowa 
15 wiześnia

do Janowa od l  czsrwea do 15 września tylko w dni. powsz. 
do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala i Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa od 1 października do 30 kwietnia 
do Janowa od 1 do 31 uia.a i od 16 do 39 wrześni* codziennie 
do Janowa od 1 czerwca do l-i września w niedziele i świeca 
do Ickan (Jass, Gałaczu) llusiatyna, Kałusza, Szeparowic.>Hu 

NowosieIfcy., Berhometu, Seretu, Radowiee, Onoz iwy ’ 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyiowa, Sambora, Sanoka 

-Rymanowa, .Iwonicza przez Przemyśl Jasła Chzbówzi 
a u 5 h * f h » ’-8M8*ów, Orłowa p. Tarnów, Rozwadowa 
do Podwcłoozyek,, Brodów, Kopye-zynioc, Hudatyaa. Grzymałowa 

z dworca głownego 
do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 
do Krakowa fWiednia, Wrocławia, Berlina) 
do Ickan (Bukaresztu, Coustancy)
do Krakowa, Witdrna, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 

Mezó Laboroz (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwo.ncza Kros u a 
do Brzuchowic od 7 maja do 10 września

O WAGA. Czas irodkotoo-eu/ropejtki różni się od czasu Itoowsl icgt o 16 
nut a mianowicie: 12 godzina w czasie środkowo-europejskim =  l i  go>t$ aę , 
czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6-00 wieesóz do 5-59 rano odznaczone »| cztirnemi ram 
w* — Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy uliyy Krasickich 
udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety ja  

rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym? y

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lab kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie N arodow i, lub w ogóle konyitaiąo a działu ogłoezenio 
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na źródła, zkąd intormacfi
swoje zaczerpnęli. Takie powoły ‘  ' Ł «ua«,
Gazety Narodowej.

- - .  -  u, skąd inforioaeye
powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenia ogłos*^

Na sezon letni! iSSTgSm Efw  KS”yi 4 A. Beared
Wrd%wc» i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o n e c k i

Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni W go ftioair

$  d ru k a rn i  i l i tog ra f i i  P iJ le ra  i S jń lk j .


